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III Światowy Kongres Studentów 
zakończył obrady

(f) WARSZAWA (PAP). III 
Światowy Kongres Studentów 
— wielki parlament młodzieży 
studiującej świata — zakon 
czyi swe obrady. Ostatnie po­
siedzenie Kongresu odbyło 
się w mocy z dnia 2 na 3 wrze­
śnia br.

\

W ciągu siedmiu dni toczyła 
się na Kongresie szeroka, swo­
bodna dyskusja, która stała się 
podstawą uchwał, przyjętych 
w ostatnim dniu obrad. Kon­
gres zaaprobował skład Rady 
Międzynarodowego Związku 
Studentów, do której weszli

przedstawiciele poszczególnych 
organizacji studenckich — 
członków MZS. Kongres doko­
nał wyboru Komitetu Wyko 
nawczego Międzynarodowego 
Związku Studentów. Przewód 
niczącym MZS wybrany został 
— Giovanni Berlinguer, sekre­
tarzem generalnym MZS — 
Jiri Pelikan. Kongres zaapro­
bował wnioski komisji oraz je 
dnomyślnie uchwalił opartą na 
tych wnioskach rezolucję.

Wśród manifestacji zgroma­
dzonych Kongres jednomyślnie 
uchwalił „Apel III Światowego 
Kongresu Studentów“ .

Przygotowania do uruchomienia 
wydziału szamotowego 

w Kombinacie Nowa Huta
(f) Na budowie wydziału 

szamotowego w rejonie Wy­
twórni Materiałów Ogniotrwa­
łych Kombinatu Nowa Huta w 
najbliższych dniach przystąpi 
do pracy tzw. grupa rozrucho­
wa, złożona z najlepszych spe­
cjalistów - inżynierów, techni­
ków i brygadzistów. Zadaniem 
grupy rozruchowej będzie za­
bezpieczenie prawidłowej osta­

tecznej regulacji wszystkich u- 
rządzeń, mechanizmów oraz in­
stalacji specjalnych, usunięcie 
ewentualnych wad przed odda­
niem wydziału do pełnej eks­
ploatacji.

Do olbrzymiego magazynu 
podjeżdżają już pierwsze pocią­
gi z potrzebnym do produkcji 
surowcem. (PAP)

Ponad 600 nowych wzorów tkanin 
wełnianych, bawełnianych i jedwabnych

(f) W domu włókienniczym 
Centrali Tekstylnej w Łodzi 
otwarta została wystawa-targi 
nowych tkanin wełnianych, ba­
wełnianych i jedwabnych na 
sezpn jesienno-zimowy. Wysta­
wa daje obraz potencjału pro 
dukcyjnego naszego przemysłu 
włókienniczego. Jest tu ponad 
600 nowych wzorów tkanin, 
które każdy ze zwiedzających 
może nabywać w dowolnej ilo­
ści.

Około 200 nowych, estetycz­
nych wzorów tkanin, od naj­
tańszych do 100-procentowych 
wełen, znajduje się w stoiskach 
działu wełnianego. Obok mate­
riałów na ubrania i płaszcze 
męskie, szczególną uwagę 
zwracają piękne tkaniny o pa 
stelowych barwach na płaszcze, 
kostiumy i suknie damskie 
Wielkie” zainteresowanie budzi 
„loden", tkanina nadająca się 
szczególnie w naszym klimacie 
na płaszcze i kurtki _ Dużym 
popytem cieszą się także ptnsz 
cze i kurtki z tej tkaniny, wy­
produkowane przez nasz prze­
mysł odzieżowy.

Bardzo bogatą kolekcję no­
w y c h  tkanin dostarczył prze­
mysł bawełniany. Obok kreto-

riów sukienkowych i bieliźnia 
nych, batystów i flaneli, uwagę 
zwiedzających zwraca wielki 
wybór pięknych popelin na ko­
szule męsltie i bluzki. W związ 
ku z rozpoczynającym się ro 
kiom szkolnym, bogato wypo­
sażono dział tkanin na fartu 
szki szkolne.

Wielką gamę tkanin wysta­
wiono w dziale jedwnbniczym. 
Są tu jedno i wielobarwne tka­
niny ze sztucznego jedwabiu, a 
także piękne tkaniny z chiń­
skiego jedwabiu naturalnego

W celu poznania uwag społe­
czeństwa o produkcji, jej jako­
ści i estetyce, co ułatwi ustale­
nie zapotrzebowania na przy­
szłość, na wystawie przeprowa 
dzana jest specjalna ankieta 
Wyniki jej pozwolą na jeszc/.. 
lepsze przygotowanie pro 
dukcji, względnie na uzupełnie­
nie jej jeszcze w miarę możno 
ści w bieżącym sezonie.

Wszystkie wystawione towa 
ry znajdą się w sprzedaży w 
całym kraju. Tkaniny te uzupel 
nione specjalną produkcją dla 
wsi, znajdują się też ha wysta 
wach, organizowanych w zwią­
zku z dożynkami. (PAP)

Sprawa Maroka 
w Radzie Bezpieczeństwa

(f) NOWY JORK (PAP). 
I hm. na posiedzeniu Rady 
bezpieczeństwa kon ynuowano 
jyskusję nad wnioskiem 15 
majów arabskich i azjatyckich, 
uóre domagają się, aby Rada 
jmieściła na porządku dzień- 
iym i omówiła sprawę Maroka

Przedstawiciel Pakistanu pod­
kreślił, że stanowisko delegacji 
imerykańskiej wobec wniosku 
15 krajów arabskich i azjatyc­
kich dowodzi, iż Stany Zjednp 
:zone popierają politykę kolo

nialną Francji w Maroku i dla 
tego nie chcą dopuścić do omó­
wienia kwestii marokańskiej

Delegat Pakistanu wyraził 
się z uznaniem o oświadczeniu 
i stanowisku delegacji radziec­
kiej w sprawie problemu ma­
rokańskiego, podkreślając przy 
tym, że spośród wielkich mo­
carstw w Radzie Bezpieczen 
stwa jedynie Związek Radziec­
ki poparł wniosek 15 państw 
i wystąpił w obronie interesów 
narodowych Maroka.

to c z e n ie  Trybunału Administracyjnego ONZ w sprawie 
rrządników bezprawnie zwolniunych przez Trygve Lie

f) GENEWA (PAP). Try-
lat Administracyjny ONZ, 
ry obradował ostatnio w 
rewie ogłosił orzeczenie w 
awie zwolnienia przez Se- 
tarzai Generalnego ONZ 
gve Lie 22 obywateli ame- 
ańskich zatrudnionych w 
iretariacie Generalnym
Z. Trybunał orzekł, że w 
wypadkach Sekretarz Ge-, 
alny postąpił bezprawnie 
liniując urzędników. Jak wy- 
a z orzeczenia Trybunału, 
ędnicy Sekretariatu Gene- 
nego zostali zwolnieni z 
cy dlatego, że odmówili u- 
elenia odpowiedzi na pewne 
ania senackiej „podkomisji 

spraw bezpieczeństwa we- 
ętrznego USA“ , na czele któ- 
stoi osławiony senator Mac 

rthy.
iV sprawie pozostałych 11 
Sb, które były urzędnikami

kontraktowymi, Trybunat stanął 
na stanowisku, że Sekretarz 
Generalny miat prawo zwolnić 
ich z pracy bez podania powo­
dów. Trybuna! postanowił, że 4 
zwolnieni urzędnicy etatowi, 
którzy chcą pracować nadal w 
Sekretariacie Generalnym ONZ, 
— mają być przyjęci z powro­
tem do pracy, pozostałym zaś 
7 urzędnikom etatowym Trybu­
nat przyzna! odszkodowanie w 
łącznej wysokości 122 tysiące 
dolarów.

Orzeczenie Trybunału Admi­
nistracyjnego będzie miało 
doniosłe znaczenie dla persone­
lu ONZ, gdyż stanowi wyraźne 
potępienie stosunku Trygve Lie 
wobec urzędników Sekretariatu 
Generalnego oraz presji wywie­
ranej przez reakcyjne kola ame­
rykańskie na Sekretarza Gene­
ralnego ONZ.

Główna

Czołowi ludzie pracującej wsi delegatami 
na Krajowy Zjazd Przodujących Chłopów

W niedziele 23 I 30 sierpnia br. odbywały się w poszczegól­
nych gminach i powiatach całego kraju uroczystości dożynkowe 
w czasie których chłopi pracujący podsumowywali swoje cało­
roczne wyniki w waice o wzrost produkcji rolnej, manifestowali 
przywiązanie do ojczyzny. Na obchodach dożynkowych w gmi­
nach i powiatach, chłopi pracujący wybierali najlepszych spo­
śród siebie delegatów na ogólnopolskie dożynki i Krajowy Zjazd 
Przodujących Chłopów w Szczecinie.

OLSZTYN (kor. wl.) Wśród 
186 delegatów woj. olsztyńskie­
go na Krajowy Zjazd Przodu­
jących Chłopów znajdują się 
chłopi gospodarujący indywi­
dualnie, członkowie spółdzielni 
produkcyjnych, pracownicy 
PGR, POM. Oto niektóre syl­
wetki:

Leon Szlagowski z gm. Bo­
browo, pow. Kętrzyn, racjonal­
nie uprawiając i nawożąc gle­
bę, osiąga dobre zbiory ze swe­
go 10-hektarowego gospodar­
stwa W br. zebra! on z jed 
nego ha żyta — 19 kwintali, 
pszenicy — 24 q, owsa — 18 q.

Dobre plony pozwalają Szla­
gowskiemu rozwijać hodowlę, 
wysoko opłacalny dział gospo 
(Jarki rolnej, Szlagowski hodu­
je 5 szt. bydła, w tym 3 krowy 
dojne oraz 8 szt. świń.

Szlagowski sumiennie wyko­
nuje obowiązki wobec państwa 
Wykona! on ;uż swój tegorocz­
ny plan obowiązkowych dostaw 
żywca i mleka oraz dostarczył 
państwu 2 tuczniki i 4700 l i­
trów mleka ponad plan.

Za wzorowe prowadzenie go­
spodarstwa i sumienne wykony­
wanie obowiązków wobec pań 
stwa, w ub. niedzielę Szlagow­
ski został odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi.

Bronisław Gortatowski, jest 
przewodniczącym przodujące; 
w woj. olsztyńskim spółdzielni 
produkcyjnej Kikity, w powie 
cie reszeiskim Pod jego gospo 
darnytn kierownictwem spól 
dzie'cy z Kikit osiągają coraz 
lepsze wyniki zarówno w pro 
dukeli roślinnej jak i zwie­
rzęcy.

Za to, żp spółdzielnia Kikity 
osiąga dobre urodzaje, ładnie 
rozwinęła zespołową hodowlę

bydła i trzody chlewnej — Gor­
tatowski został odznaczony 
przez Radę Państwa Złotym 
Krzyżem Zasługi.

Wincenty Turski z gromady 
Kępa Tuinicka w pow. reszei­
skim jako sołtys dobrze prowa­
dzi swoje gospodarstwo oraz 
sumiennie wykonuje wszystkie 
obowiązki wobec państwa. Jego 
przykład działa na sąsiadów.

Turski, jest również aktyw­
nym działaczem Miejscowego 
Komitetu Frontu Narodowego

Turski został odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi.

Wśród dalszych delegatów' 
wsi warmińsko - mazurskiej 
ujrzymy w Szczecinie: Jana 
Ziotkowskiego; przodownika 
pracy ze spółdzielni produkcyj­
nej Kabiny; Mikołaja Kazimie­
ra, przodującego chłopa z pow. 
działdowskiego, Kazimierza Wi- 
lewskiego, brygadzistę - oboro­
wego zespołu PGR Now'y Dwór, 
Barbarę Kozak, przodownicę 
pracy ze spółdzielni produkcyj­
nej Skandawa w pow. kętrzyń­
skim, Henryka Macula, przo­
dującego gospodarza z gminy 
Sępopol w pow. bartoszyckim 
oraz Jana Trochimiuka, przo­
dującego gospodarza i sołtysa 
z pow. .bartoszyckiego. Delega­
ci wc.j. olsztyńskiego na Krajo­
wym Zjeździe Przodujących 
Chłopów będą mówić zarówno 
o swych osiągnięciach, jak i o 
tym, co należy jeszcze zrobić, 
by walkę wsi o wzrost produk­
cji uczynić bardziej skuteczną.

( s k )

*
Chłopów pow. niemodlińskie­

go w woj. opolskim reprezen­
tować będzie na Krajowym 
Zjeździe Przodujących Chło­

pów w Szczecinie m. in. Adolf 
Południak, średniorolny gospo­
darz z gromady Szczepano­
wo ce.

Południak znany jest w 
swojej gromadzie i gminie jako 
dobry obywatel, wywiązujący 
się zawsze przed terminem i 
z nadwyżką ze wszystkich obo­
wiązków wobec państwa i ja ­
ko dobry gospodarz.

Posiadając 6-hektarową go­
spodarkę, Południak hoduje 
dwie maciory, W ciągu br. od 
macior tych odchowa! on 27 
prosiąt. Corocznie odstawiając 
kilka sztuk tuczników, wypeł­
nia on nie tylko obowiązkowe 
dostawy, ale kontraktuje nad­
wyżki żywca.

Dobre wyniki osiąga Połud­
niak w hodowli bydła. Hoduje 
on dwie wysoko mleczne kro­
wy, z których każda daje teraz 
w okresie letnim od 18 do 22 
litrów mleka dziennie. Posia­
da także cielną jałówkę. Każ­
dego roku natychmiast po zbio­
rach zbóż, Południak sieje in ­
karnatkę z wyką ozimą. Do­

stateczną ilość siana dostarcza 
mu dobrze nawożona i pielę­
gnowana półtorahektarowa łą­
ka. Na okres zimowy przygo­
towuje on zawsze kiszonkę.

Przykład Połuriniaka spra­
wił, że chłopi ze Szczepano­
wie, którzy do niedawna'nie 
doceniali wapna nawozowego, 
obecnie natychmiast po zbio­
rach wapnują ścierniska. Po­
łudniak zachęci! wielu sąsia­
dów do powiększania uprawy 
kontraktowanych roślin prze­
mysłowych oraz traw nasien­
nych.

„Z własnego doświadczenia 
wiem — opowiada Południak 
że aby lepiej gospodarować, 
trzeba wciąż pogłębiać wiedzę 
rolniczą, na co nasze państwo 
ludowe łoży wielkie sumy. Nie 
doceniają tego jednak niektóre 
rady narodowe. W naszym po­
wiecie słabo pracuje państwowa 
śJużba rolna. Instruktorzy rolni 
prawie, że nie odwiedzają gro­

mad, aby popatrzeć Jak chłop 
gospodaruje i wskazać mu co 
robi dobrze a co źle“ .

H«
Wśród przodujących chłopów 

Wybrzeża, którzy wezmą udział 
w Krajowym Zjeździe w Szcze­
cinie znajduje się Władysław 
Kanka — chłop z gromady Cze- 
czewo w pow kartuskim; wła­
ściciel 8 i pólhektarowego go­
spodarstwa, aktywista Komi­
tetu Gminnego PZPR i Frontu 
Narodowego. Kankę znają dob­
rze chłopi nie tylko gromady 
Czeczewo lecz całej gminy Ba­
nino, czego dowodem jest W y­
sunięcie go na radnego gminy.

Kanka jest przodującym we 
wsi gospodarzem. Jego hodow­
la trzody chlewnej, liczy obecnie 
21 sztuk.

W br. Kanka sprzedał już w 
GS 6 tuczników, w tym 2 sztuki 
ponad .plan, a w najbliższym 
okresie dostawi jeszcze 8 tucz­
ników. Poza trzodą chlewną 
posiada on także 3 krowy i ja ­
łówkę oraz kilka owiec.

Wszystkie swe obywatelskie 
obowiązki Kanka wypełnia 
przed terminem i często z po­
ważnymi nadwyżkami.

„Na Zjeździe — mówi Kan­
ka — chciałbym opowiedzieć o 
tym, jak chłopi kaszubscy wal­
czą o stały rozwój gospodarki, 
jak pomaga nam nasza władza 
ludowa, dostarczając coraz wię­
cej artykułów przemysłowych 
Ale też krytykować będę takich 
pracowników różnych instytu­
cji, którzy swą bezdusznością 
wypaczają słuszne postanowię 
nia naszej władzy ludowej.

W gminie naszej np. po ku­
motersku i często bez sprawdze­
nia przeprowadzony został po­
miar gruntów i ich klasyfika­
cja, co spowodowało niezadowo­
lenie wielu chłopów, szczególnie 
w Czeczewie i Baninie. Było 
też wiele ¿reklamacji. O tym i 
wielu innych niedociągnięciach 
w naszej gminie powiem na 
Zjeździe“ . (PAP)

I
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Coraz więcej domów oddają do użytku mieszkańcom stolicy
budowniczowie drugiej części Marszałkowskiej Dzielnicy Mie­
szkaniowej. Na zdjęciu: nowe bloki MDM na odcinku od 

Placu Unii Lubelskiej do Placu Zbawiciela
Foto C A F  — Szyperko

Grądzie prezydenta Ho Szi-mina 
do narodu wietnamskiego

A d e n a t ie r  u r u c h o m i ł  g e s ta p o w s k i
a p a ra t  t e r r o r u

W obliczu wyborów USA grożą represjami ludności Niemiec zachodnich
(f) BERLIN (PAP) Prasa 

postępowa donosi, że kanapa 
nia wyborcza w Niemczech za­
chodnich rozwija się pod /na 
kiem wzmagającej się akcji 
terrorystycznej policji ade- 
nauerowskiej i bojówek faszy­
stowskich przeciwko niemie­
ckim siłom demokratycznym 
Program Adenauera, zmierza­
jący do przekształcenia Nie 
mieć zachodnich w ognisko 
wojny, uwydatnił z całą ja ­
skrawością sprzeczność mię­
dzy elementarnymi interesami 
narodu niemieckiego a polity­
ką reżimu bońskiego. Chcąc 
utrzymać się za wszelką cenę 
przy władzy — wbrew intere­
som narodu niemieckiego — 
klika bońska, korzystająca z 
poparcia swych protektorów zza 
Oceanu, puściła w ruch gesta­
powski mechanizm terroru. Po­
licjanci oraz bojówkarze fa 
szystowscy dokonywają napa­
dów na lokale Komunistycznej 
Partii Niemiec (KPD), na re­
dakcje dzienników komunisty­
cznych. Policja usiłuje rozbi­
jać wiece, na których przema­
wiają przedstawiciele KPD 
Równocześnie bońskie geslapo 
przeprowadza masowe areszto 
wania wśród działaczy postę 
powych.

Akcja terrorystyczna Ade­
nauera skierowana jest rów­
nież przeciwko mieszczańskim 
partiom opozycyjnym, wypo­
wiadającym się za pokojowym 
rozwiązaniem kwestii niemie­
ckiej, a więc przeciwko ogól- 
noniemieckiej partii ludowej i 
przeciwko Związkowi Niem­
ców.

Dzienniki zaznaczają, że 
ugrupowania reżimu bońskie­
go korzystają w czasie kampa­
nii wyborczej z nieograniczo­
nych funduszów zebranych 
przez magnatów przemysłu 
zbrojeniowego Zagłębia Ruhry 
oraz dostarczonych im przez 
amerykańskie władze okupa­
cyjne.

Adenauer1 kontynuuje swą 
rozwydrzoną kampanię rewi­
zjonistyczną, korzystając przy 
tym z gorliwego poparcia reak­
cyjnego kleru katolickiego w 
Niemczech zachodnich. Księża 
zbierają uczestników rozmai 
tych pielgrzymek i prowadzą 
ich na wiece z udziałem Ade­
nauera. Rozdzielają oni wśród 
pielgrzymów ulotki o treści od­
wetowej.

Zachodnio - niemiecka agen­
cja prasowa „Diemitag“  po-

daje, że „koła amerykańskie w 
żaden sposób nie dopuszczą do 
zmiany polityki zagranicznej 
Niemiec zachodnich“ : Gdyby 
zmiana taka była aktualna, — 
władze amerykańskie zastosu 
ją szereg represji militarnych, 
politycznych i ekonomicznyqh 
wobec ludności Niemiec za­
chodnich. Agencja „Diemitag“ 
przypomina, że „układ ogólny“ 
uprawnia amerykańskie władze 
okupacyjne do wprowadzenia 
dyktatury militarnej, gdy tego 
wymagać będzie „porządek pu 
bliczny“ . Agencja ADN, ko­
mentując powyższe pogróżki 
wtadz amerykańskich pod adre­
sem wyborców, stwierdza, że 
klęska reżimu bońskiego w 
wyborach byłaby dla Amery­
kanów pretekstem do ogłosze­
nia dyktatury wojskowej w 
Niemczech zachodnich.

SPD (prawicowi socjaliści) 
dążąc do zachowania swych 
wpływów i znajdując się pod 
naciskiem mas, zmuszona byta 
w czasie kampanii wyborczej 
wystąpić z krytyką niektórych 
tez zagranicznej i wewnętrznej 
polityki Adenauera. Przywód­
cy tej partii wysuwają równo 
cześnie najhardziej popularne 
hasła, jak np. postulat zjedno 
czenia Niemiec, zrzeczenia się 
udziału w koalicjach wojsko 
wych itd. W swej działalności 
jednak przywódcy . SPD po­
średnio uczestniczą w realiza­
cji polityki Adenauera oraz 
przeciwstawiają się wszelkim 
wnioskom KPD w sprawie jed 
ności klasy robotniczej. ,

2 września br. przewodni­
czący Komunistycznej Partii 
Niemiec (KPD) Max Reimann 
na wiecu w Hamburgu zwrócił 
się publicznie do przywódcy 
SPD Ollenhauera z następują­
cym oświadczeniem: 

„Kierownictwo SPD w dzie 
dżinie polityki zagranicznej 
zmieniło swe stanowisko w nie­
których sprawach, jak to wy­
nika z deklaracji czołowych 
przedstawicieli SPD. Świad­
czyłoby to, że nastroje ludno­
ści Niemiec zachodnich nie po­
zostały bez wpływu na przy­
wódców SPD. Równocześnie 
jednak zaznaczył pan, jako 
przewodniczący SPD, że jest 
pan gotów po wyborach współ­
pracować w ramach koalicji z 
partią Adenauera. Zapytuję 
więc pana, czy słowa pańskie 
oznaczają zgodę na współpra­
cę z partiami, które zaaprobo­
wały układy z Bonn i Paryża

i które reprezentują interesy 
niemieckich monopoli, interesy 
nnjzawziętszych wrogów ruchu 
robotniczego, demokracji i po­
stępu społecznego?“ .

*
W Regensburgu odbył się 

wiec zorganizowany przez ogól 
noniemiecką partię ludową 
(mieszczańska partia, wypo­
wiadającą się za pokojowym 
zjednoczeniem Niemiec). Prze­
mawiał Hans Bodensteiner, 
który oświadczył m. in.: „Po­
lityka Adenauera, zmierzająca 
do tego, by oddać zjednoczone 
Niemcy pod zwierzchnią wła­
dzę Ameryki — uniemożliwia 
zjednoczenie kraju. Zachód za­

mierza nie dopuścić do poko­
jowego rozwiązania kwestii 
niemieckiej i w tym celu wy­
suwa plan włączenia Niemiec 
do bloku atlantyckiego, p o l i ­
tyka Adenauera nieuchronnie 
prowadzi do trzeciej wojny 
światowej. Pokój w Europie i 
porozumienie ze Wschodem w 
sprawie niemieckiej są możli­
we pod warunkiem, że Niemcy 
nie zostaną przekształcone w 
amerykańską bazę. Nikt nie 
może sądzić, że Związek Ra­
dziecki, który poniósł tak 
ogromne ofiary w czasie dru­
giej wojny światowej, gotów 
jest dopuścić do remilitaryza- 
cji Niemiec, wymierzonej prze­
ciwko Wschodowi".

Dalsze masowe aresztowania w Niemczech zachodnich

(f) LONDYN (PAP). Agen­
cja Reutera donosi z Bonn, że 
policja adepauerowska, zmobi­
lizowana w związku z kampa­
nią wyborczą, aresztowała 
2 bm. przeszło 800 osób. Fakt 
ten podał do wiadomości rzecz­
nik reżimu bońskiego, który 
oświadczył, że z NRD przeni­
knęły rzekomo do Niemiec za­
chodnich „szturmowe oddziały 
komunistyczne“ w celu wywo­
łania zamieszek w dniu wybo­
rów.

To prowokacyjne kłamstwo, 
zdradzające zdenerwowanie 
dońskich kół rządowych stano­
wi niewątpliwie nieudolną pró­
bę uzasadnienia masowych 
-aresztowań.

Agencja Reutera podaje, że 
w ciągu ostatnich 3 dni poli­
cja bońska wtrąciła' do więzie­
nia około 6 tysięcy osób.

*
W późnych godzinach noc­

nych nadeszły dalsze wiadomo­
ści o wzmożeniu gestapowskie­
go terroru kliki adenauerow- 
skiej wobec wyborców zaefn- 
dnio-niemieckich. Agencja DPA 
podała, że liczba aresztowa­
nych dnia 2 hm. w Niemczech 
zachodnie!] wyniosła łącznie 
1.100 osób.

Agencja ADN donosi, że/ w 
całych Niemczech wzrasta fala 
oburzenia przeciwko terrorowi 
faszystowskiemu, rozpętanemu 
przez klikę Adenauera i jego 
amerykańskich protektorów.

(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że z oka­
zji przypadającej 2 września 
ósmej rocznicy proklamowania 
Wietnamskiej Republiki Demo­
kratycznej prezydent Ho Szi- 
min ogłosił orędzie do narodu 

Walczymy o pokój — stwier­
dza w stfym orędziu prezydent 
Ho Szi-min — lecz wiemy, że 
nie osiągniemy pokoju dopóki 
nasza długa i wytrwała walka 
nie zostanie uwieńczona zwy­
cięstwem, wiemy, że pokój nie 
może być utrzymany,* dopóki 
kraj nasz nie będzie zjednoczo­
ny i niezależny.

Z okazji Święta Narodowego 
w imieniu narodu wietnamskie­
go, armii i rządu wyrażam 
wdzięczność zaprzyjaźnionym 
narodom za ich pomoc i popar­
cie oraz dziękuję narodowi 
francuskiemu i wszystkim in­
nym narodem za ich walkę w 
obronie pokoju.

Naród nasz —■ stwierdza w 
zakończeniu prezydent Ho Szi- 
min — powinien zjednoczyć się 
jeszcze bardziej, przezwyciężyć 
wszystkie trudności i wykony­
wać wszystkie stojące przed 
nim zadania oraz wzmagać 
walkę zbrojną w obronie naszej 
niezawisłości.

Rozpoczęcie nowego roku 
szkolnego w ZSRR

(f) MOSKWA (PAP). W 
ponad 200 tys. szkól Związku 
Radzieckiego rozpoczął się I 
września nowy rok szkolny 
Liczba uczniów zwiększyła się 
w roku bieżącym o 900 tys.

W Moskwie i obwodzie mo­
skiewskim rozpoczęło naukę 
1,300000 dzieci. Oddano do 
użytku wiele nowych dobrze 
wyposażonych gmachów szkol­
nych.

We wszystkich republikach 
ZSRR wzrosła sieć szkół śred­
nich, zwiększyła się liczba ucz­
niów i pedagogów.

Na Białorusi w klasach 
ósmych, dziewiątych i dziesią­

tych uczy się obecnie o 57 tys. 
młodzieży więcej niż w roku 
ubiegłym, zaś liczba szkół śre­
dnich zwiększyła się o 129. 
47 nowych szkól średnich otrzy­
mała młodzież radzieckiego 
Uzbekistanu.

Rok akademicki na wyższych 
uczelniach ZSRR rozpoczęło 
1527 000 studentów, tj. o 85 
tys. więcej niż w roku ubie­
głym. W wielu wyższych uczel­
niach Moskwy otwarto nowe 
wydziały.

W dniu 1 września rozpoczął 
się nowy rok akademicki w
przeszło 800 wyższych uczel­
niach Związku Radzieckiego.

Strajki we Francji trwają
(f) PARY2 (PAP). Jak do­

nosi prasa, w różnych zakła­
dach pracy, w fabrykach i in­
stytucjach trwają masowe straj­
ki. W Ha wrze odbyt się wiec 15 
tysięcy strajkujących robotni­
ków. W Angers trwa strajk me­
talowców, robotników budowla­
nych, robotników zatrudnionych 
w fabrykach włókienniczych i 
konfekcyjnych. 700 dokerów w 
Strassburgu i Port St. Louis du 
Rhone kontynuuje strajk nie­
ograniczony. W La Palice i 
Bayonne dokerzy przeprowadzi­
li krótkotrwały strajk. W Lyo­
nie trwa strajk w głównych fa­
brykach chemicznych i rozsze­
rzył się na dwie dalsze fabryki 
metalurgiczne. W Bagnetu pro­
wadzą od 6 sierpnia walkę

strajkową robotnicy hut szkla­
nych.

Elektrotechnicy okręgu pary­
skiego zrzeszeni w związkach 
zawodowych CGT i chrześci­
jańskich związkach zawodo­
wych zapowiedzieli 24-godzin- 
ny strajk na 3 hm.

(f) PARY2 (PAP). Do Biura 
Prezydium Zgromadzenia Na­
rodowego w dalszym ciągu na­
pływają pisemne wnioski od 
deputowanych, domagających 
się zwołania nadzwyczajnej se­
sji parlamentu. Do wtorku wie­
czorem wśród 179 wniosków, 
94 nadesłali komuniści, 3 de­
putowani postępowi. 77 socjali­
ści, 1 MRP, 2 niezależni i 2 nie 
wpisani na żadne listy.

Wiece przedwyborcze KPD

(f) BERLIN (PAP). Jak po­
daje agencja ADN, Komuni­
styczna Partia Niemiec, mimo 
terroru i represji, prowadzi z 
dużym powodzeniem kampanię 
wyborczą. We wszystkich mia­
stach i wsiach widnieją tran­
sparenty j plakaty Komuni­
stycznej Partii Niemiec, która 
apeluje do wyborców, aby 
6 września głosowali na kan­
dydatów KPD. Na ulicach 
Wuertzburga widnieją plakaty 
wyborcze- partii komunistycz­
nej. Wielu mieszkańców mia­
sta udekorowało okna portre 
tami Maxa Reimanna.

W wielu miastach i wsiach 
Bawarii miłująca pokój lud­
ność zorganizowała pochody, 
niosąc hasła wyborcze partii 
komunistycznej.

Na wiecu w Wuppertalu kan­

dydat do Bundestagu z ramie­
nia KPD Fritz Rische omówił 
zgubne skutki polityki gospo­
darczej rządu bońskiego.

Członek kierownictwa KPD 
Franz Gaittner, przemawiając 
do uczestników wiecu partii ko­
munistycznej w Akwizgranie 
podkreślił wielkie znaczenie po­
rozumienia zawartego między 
rządem ZSRR i delegacją rzą­
dową NRD.

Na wiecu KPD w Monaste- 
rze deputowany do Bundestagu 
Hugo Paul, omówił program 
wyborczy KP Niemiec. Podkre­
ślił on dalej, że Związek Ra 
dziecki domaga się rozwiązania 
problemu niemieckiego w dro­
dze pokojowej, co odpowiada 
całkowicie interesom narodu 
niemieckiego.

ludowa" zorganizowanej stara-

Otwarcie wystawy bułgarskiej 
sztuki ludowej w Warszawie

(f) W dniu 2 hm. w gmachu , niem Komitetu Współpracy 
„Zachęty" w Warszawie odby- 1 Kulturalnej z Zagranicą, 
lo się uroczyste otwarcie wy- j Na otwaicie przybyli: mini-
stawy pn. „Bułgarska sztuka | ster Spraw Zagranicznych _

Skrzeszewski, wiceminister Kul­
tury i Sztuki — Piotrowski, se­
kretarz generalny KWKZ — 
amb. Wende oraz liczni przed­
stawiciele świata, artystyczne­
go stolicy. Obecny był ambasa­
dor Bułgarskiej Republiki Lu­
dowej K. Dramafiey. Przybyli 
również przedstawiciele korpu­
su dyplomatycznego. (PAP).

Manewry marynarki wojennej 
i lotnictwa USA 

w uobiiżu wyspy Taiwan
(f) NOWY JORK (PAP).

Jak podaje agencja United 
Presse ministerstwo marynarki
wojennej USA ogłosiło komu- j » '  -------- -
nikat o odbywających się obec- DZ I Ś  W N U M E R Z E  
nie w pobliżu wyspy Taiwan 
wielkich manewrach marynarki 
wojennej i lotnictwa amery­
kańskiego. W manewrach bio­
rą udział kuomintarigowskie j 
oddziały lotnicze. Manewrami j 
dowodzi szef amerykańskiej mi- j 
sji wojskowej na wyspie Tai-j 
wan gen. Chase.

S. B R O D Z K l: C órki K o ­
rei (Korespondencja własna  
„T ry b u n y  Ludu-')

J. N O G IE C : G dy b rak  w y ­
trw ałości w  stosowaniu no- 
w ych metod pracy  

W . K U C Z Y Ń S K I: Spotkam y
ich w Szczecinie  

R. N IK O L  A  JE W : K lasyk rosyj­
skiej lite ra ł u ry  (W 70-lecie 
śm ierci I.  Tu rg ien iew a)
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1096 uczestników ze 106 krajów 
brało udział w III Światowym Kongresie Studentów

Braterska pomoc rzqdu
radzieckiego dla Korei

umożliwi odbudowe
I rozwój przemysłu kraju

(f) PEKIN (PAP). Central- j 
na Agencja Telegraficzna ogło- ... 
sita komunikat, w k tó ry m i, ■ wARSZAWA (PAP). .Wi Oświadczenie delegacji chiń- 
stwierdza rn. in.7. j dalszym ciągu obrad f i l  Świa-1 skiej podaje do wiadomości, że

Radosna wieść o decyzji rzą- towego kongresu Studentów \ 31 sierpnia br. wieczorem, pod- 
du radzieckiego przeznaczenia ' .  Odżyła się dyskusja. | czas spotkania studentów chiń- 
jednego miliarda rubli na od bu- ■ Wiceprzewodniczący Narodo- ; skích ze studentami angielski- 
dowę zdewastowanej w czasie j weS° Związku Studentów In- j mi, jakie odbyło się w czasie 
wojny gospodarki Korei wzbu- i donezj' Radjab szeroko omówi! | wolnym od obrad, sprawa ta 

rila ’ w" każdvm Koreańczyku I za¡?á<lnien'e zacieśnienia współ-, i została już wyjaśniona Fredo-
----- ; ---------• 1 ’ — !— ! Jeżenie

tórze- 
mimo

w a tor 
w ego

Dalsza dyskusja podczas obrad Kongresu

Władze bańskie uniemożliwiają 
swobodny ruch ludności 

między M D a Niemcami zachodnimi

dziia w każdym Koreańczyku łagodnienie zacieśnienia współ-, j została już wyjaśniona Fred 
uczucie ogromnej wdzięczności pracy mk dz-v różnymi organi-1 wi Janusowi. Oswiadcżer 
dla wielkiego Związku Radziec- ' zacl ami studenckimi. ; stwierdza, iż wobec powtórz
kiego. i Następnie przemawiał obser- ; nia tego kłamstwa — mir

Wskazuje to również, jak zde­
cydowanie dąży MZS do osiąg­
nięcia jedności studentów, uwa­
żając, że tylko w ten sposób 
rozwiązane być mogą liczne 
problemy dotyczące żywotnych 
potrzeb młodzieży studiującej 

W tym momencie na sali roz­
legają się gorące oklaski;,

•ego,
Pierwszym krokiem w kie­

runku urzeczywistnienia tej 
braterskiej pomocy jest decyzja 
rządu radzieckiego udzielenia 
pomocy w' odbudowie i przebu­
dowie zakiadów hutniczych w 
mieście Kim Czak, fabryki me-

,P: Jarvis — podkreśla dalej
z ramienia Narodo-1 udzielenia, wyjaśnień — dele-: DeHinguer — usiłuje zbijać
Związku Studentów 7 Racja chińska wątpi w dobre ! nie tylko wszystko to, co powm-

Anglii, Walii i Północnej Irian 
di! — Fred Jarvis. Zdaniem je­
go, MZS prowadzi politykę 
jednostronną. Jarvis wysuwa 
tu jako przykład m. in. fakt, że

1 intencje p. JarvisV, o których I dz]an® zosłal°  ze strony MZS j
mówił on w swvm wystąpieniu, i 2 iel *’ yhuny, ale również i to, j

nv „ ‘„ i: i °  czvm w ogóle me mowiono. iW czasie ses i przedpolu- TA s .„  • „ . • ,   ̂ ł ¡Dowiadujemy sie np.. ze spra-dmowej zabierali rowrnez ffłos: i . • Lr . MAt.. 1 •. l .  . . KT i wozdame Komisji Mandatowej

tali nieżelaznych w Ńampho. i ^ !?,iizynarodowy * wi* zek S,u‘ 
kombinatu chemicznego i fabry 1 aenrtów nie zaprotestował, prze 
ki cementu w Svnhore oraz elek-1 ciwk° Zwolnieniu 7<> stanowisk

jest „nie do przyjęcia“ , a prze-

trowni wodnej w Suphun. ‘ i *  drodze( . ProfMorów
' • • - - ‘ Uniwersytetu w Pekinie. Twier-

, f i dzi on również, że jeden i  nu*
szybkiej odbudowy i dalszego 1 orP“ nu J ^ S ..Swi»t°we
rozwoin nr,,mvU;, ! U<'\d™ c i  _ Studenckie“ za­

mieścił odmienne teksty ankie­
ty w wydaniu angielskim i ro­
syjskim.

Jarvis kwestionuje również 
dane Komisji Mandatowej co 
do uprawnień niektórych dele 
gacji do reprezentowania stu- 

umo- ; dentów ich krajów7.

danych narodowi'korearSemu 1 , p™ d.s," ™ ie) , nr?„  “  w ied.ijwemu , jtowskiej młodzieży Hiszpanii
p0ZW?h 0J,ą’ , krężli tragiczne warunki, w

nodwalin dom ueS"V--'V ou?°w,e . jakich żyje jego naród, ciernie- podwalin demokracji w polnoc -
nej części kraju.

Uruchomienie tych przedsię- V I] ,wersy,e,u w Fekl
bi0rshV. Sła?ie. ^  P°dStaWą ! mer*v i r ^ f W ? V  szybkiej odbudowy i dalszego
rozw7oju przemysłu naszego 
kraju. Ponadto Związek Ra- i 
dziecki pomoże Korei w odbu­
dowie jej transportu morskiego, 
w budowue rafinerii nafty oraz j 
w reorganizacji pracy w dzie- j 
dżinie oświaty i ochrony zdro­
wia. Ta braterska pomoc 
żliwi szybkie zagojenie rai

obserwator z ramienia Narodo-
wego Związku Studentów D a-t-. . , . , o
nil -  Helge Toft-Nielsen i de- kaz?7 ze ^naJ^ujących się 
legat studentów irańskich _  w tej sal, w,e, .z sprawozdań^
M och beri Kambiz. j to Mstato j « “ “  Przedloz°-^  j  ne Kongresowi .

1 Mówca wyjaśnia następnie,
W nocy z 1 na 2 bm. toczyły się 

dalsze obrady Kongresu, które 
wypełniła dyskusja.

Występujący m. in. delegat 
młodzieży studenckiej Indii Nar- 
sing Rao podkreśli) znaczną po

iż rzekome różnice w wersji an­
gielskiej i rosyjskiej organu 
MZS „Światowe Wiadomości 
Studenckie“  polegają na zwy­
kłym fałszerstwie, dokonanym 

Ijd ia  celów prowokacyjnych. Se-

krw7awv reżim

Przybycie wojsk 
hinduskich do Korei

zony przez 
Franco.

Przewodniczący obrad odczy­
tuje oświadczenie delegacji 
studentów chińskich, które 
wpłynęło do prezydium w 
związku z przemówieniem ob­
serwatora angielskiego — Fre­
da Jarvisa. Oświadczenie 
stwierdza, że wrogowie Cbiń-

moc, jaką młodzieży studiującej j  1 ( r e t a r z  generalnv MŻŚ przed 
J?«?.kr, alV .ok,az‘1i e ;M:?dzvnar°- ¡stawia gromadzonym fotoko­

pię falsyfikatu, wspomnianej 
przez- Jarvisa ankiety oraz wła­
ściwy tekst rozpowszechniany 
przez MZS — identyczny w ję-

d-owy Związek Studentów 
„Uważamy Międzynarodowy 

Związek Studentów — oświad­
cza on — za jedyną i właściwą
organizację, która rzeczywiście, ■ k , n(?ie|skim i rosvjsk;m 
troszczy się o interesy swych 
rzesz członkowskich“ .

Z ramienia studentów Izraela

podkreślając iż z fałszerstwa 
tego starano się już poprzednio 
ukuć jeden z głównych argu-

(f) PEKIN (PAP). Jak do­
nosi z Kaesongu agencja No­
wych Chin, oficer prasowy przy , ..............., __ __  ___
komisji repatriacyjnej państwj skiej Republiki Ludowej . _ 
neutralnych,^ podpułkownik ar- • przestrzeniają wiele kłamstw i 
mii hinduskiej R. Striniwasan,; plotek o życiu narodu chińskie- 
oświadczył, że 1 bm. przybyły i go. Jednym z tych kłamstw jest 
do strefy zdemiłitaryżowanej w j powtórzona w przemówieniu 
Korei pierwsze oddziały wojsk j Freda Janusa „wiadomość“  O 
hinduskich.

ny MZ.Ś Giovanni Beriinguer,
który omówił szereg zagadnień 

zekomym zwolnieniu szeregu j poroszonych w czasie obrad. 
Pierwszy oddział wojsk h in -! profesorów z Uniwersytetu w ! Sekretarz Generalny MZS 

óry przybył do stre I Pekinie. Oświadczenie

zabrał głos obserwator Shau! j mentów przeciwko MZS, po- 
Raziai. Oświadcza on, że ostał- j dobnie, jak z ordynarnie sfal- | 
nio, z uwag, na brak funduszów , kowanej ulotki rozpowszech- i 
na oświatę, rząd Izraela o 3 1» - 1 nianej na Festiwalu w Buk*- i 
ta skrócił okres nauki przymu- j resiCie wśród brytyjskich dele-i 
sowej. Protestując przeciwko tr̂  Jpśli nr, Pciwnicv jedno- 
takiemu stanowi rzeczy, m o- śd rt!cllM studenckiego '- tnó- 
dz-.ez izraelska wespół ze stu- j . Bprii _  uciekają się 
dentam. arabskimi organizuje L  t;ikicllS metod, ozna„ a to, 
hczne strajk, , manifestacje. J  że istotnjp hrak im argumen-

\\ dalszym c.iągu dyskusji tów. Możemy być tvm bardziej 
zaorai glos Sekretarz General- ¡.pewni, że jedność ta zwycięży

duskich, który przybył do stre-' FeKm,e- uświadczenie wyją 
fy zdemilitaryzowanej licz\ ! śnią, podając nazwiska i kon 
1.700 żołnierzy i 77 oficerów, j kretrie fakty, iż „wiadomość“ 

_______ ! ta jest kłamstwem. Rektor uni­
wersytetu Jencżin prof. Lu 
Czi-wei, którego Zwolnienie z 
tego stanowiska miało być rze­
komo wynikiem represji, pra­
cuje obecnie w Chińskiej Aka­
demii Nauk. Przeniesiony on 

(f) SZTOKHOLM (PAP). I tam został w związku z tym, że 
erpnia_. i 1 ¡Uniwersytet Jenczin polączo

Oświatfczenie ministrów spraw 
zagranicznych S iwecji, Sami, 

i Islandii

wskazał, że cele I I I  Światowe­
go Kongresu Studentów zosta­
ły ujęte w haśle: „Pokój i

W dniach 31 
września toczyła się w Sztok 
holmie konferencja ministrów

oświadcza mówca wśród 
oklasków.

Następnie w imieniu Komisji 
Mandatowej składa opracowa­
ne przez nią sprawozdanie Ce­
sar? del Pozo — przewodniczą- 

Przyjaźn“ , które widnieje ponad ; cv Federacji Studentów Ekwa- 
stołem prezydialnym. jdoru. Według przedłożonego

„Jasne jest też -  mówi Ber-1 sprawozdania w Kongresie^ bie- 
linguer -  że MZS jest za po- i ^-e udział 1096 uczestników z 
prawą warunków życia studen- i 202 różnych organizacji ze 106 
tów na całym świecie“ . I krajów. Na Kongresie obecnych |

Odpowiadając m. in. na prze-U65  ̂ 40i delegatów, 581 obser- 
mówienia Freda Jar^isa, Berlin- 
guer podkreśla, że obecność

watorów i przedstawicieli brat- 
nich organizacji studenckich j

spraw zagranicznych Szwecji, zwolnionych profesorów pracu- 
Uanii, Norwegii i Islandii. Oh- • je nadal jako profesor Uniwer-

ny został z Uniwersytetem j przedstawicieli tak wielu orga-joraz 114 gości. Wśród obscr- 
Pekińskim. Jeden z rzekomo j  nizacji studenckich z różnych | watorów obecni są prżedstawl-

rndy poświęcone były przed 
wszystkim sprawom. które 
omawiane będą na \ ' l i l  sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
Po zakończeniu konferencji 
opublikowano komunikat, któ­
ry stwierdza nr. in.: „M in istro­
wie spraw zagranicznych pod­
kreślili, że zamierzają poprzeć 
dążenie do przekształcenia ro- 
zejmu w Korei w trwały po­
kój. Ministrowie mają nadzie­
ję, że w rezultacie tego rząd 
pekiński w krótkim czasie bę­
dzie mógł reprezentować Chiny 
w Organizacji Narodów Zjed­
noczonych“ .

Komunikat oświadcza

sytetu w Pekinie, drugi zaś 
zajmuje odpowiedzialne stano- j prezentatywnym 
wisko w Akademii Teologicznej. ¡ Kongresu.

części świata, grupujących stu- i ciele studenckich związków na- j 
deńtów o najróżniejszych po- rodowych, nie należących do j 
glądacli, dobitnie świadczy o re-i MZS, jak np. przedstawiciele J 

charakterze J związków studentów Kanady,
I Danii, Chile, wielu przedstawi- 1

cieli lokalnych organizacji stu­
denckich, których narodowe 
związki zgłosiły przystąpienie 
do MZS oraz przedstawiciele 
innych organizacji lokalnych.

Przedstawncieli swych na 
Kongresie posiadają również 
SFMD, Światowa Federacja 
Studentów Chrześcijańskich, 
Światowa Organizacja Pomocy 
Studentom, Światowa Służba 
Uniwersytecka. Obecni Są na 
Kongresie przedstawiciele Świa­
towej Radv Pokoju, SFZZ, 
SDFK i SFŻZ Nauczycieli.

Sprawozdanie i przedłożone 
wnioski Komisji Mandatowej 
zostają jednomyślnie zaakcep­
towane w głosowaniu.

Przemawia następnie prze­
wodniczący Narodowego Związ­
ku Studentów Złotego Wy­
brzeża — Nicholas Yaw Boa- 
fo Adade. —: P. Jarvis — 
stwierdza m. in. Yaw7 Boa- 
fo Adade — poruszył w 
swym przemówieniu zagad­
nienie rzekomej współpracy ze 
studentami Złotego Wybrzeża 
i Nigerii oraz udzielanej im po­
mocy. Mówca oświadcza, że o 
żadnej pomocy, jak i o współ­
pracy reprezentowanego przez 
p. Jarvisa Związku ze studen­
tami Złotego Wybrzeża i N i­
gerii nic oni nie wiedzą.

Głos zabiera powtórnie Fred 
Jarvis — przyznaje on, iż istot­
nie „nieoficjalnie“  dowiedział 
się od przewodniczącego dele­
gacji chińskiej na Kongres, że 
wiadomości jakie ukazały się 
w prasie na temat represyjnego 
zwolnienia profesorów Uniwer­
sytetu w Pekinie —- są .plotką. 
W związku z tym Jarvis prze­
prasza delegację chińską za — 
jak się wyraża — „nieporozu­
mienie“ .

Fred Jarvis podtrzymuje jed­
nak niektóre zarzuty ■wysunię­
te poptzednio.

W czasie obrad sesji nocnej 
przemawiali również: obserwa­
tor z ramienia studentów Tur­
cji — Cavit Pinarl, obserwator 
z ramienia Federacji Studen­
tów Uniwersytetów Libanu — 
Mustafa Gotaiun, obserwator 
z ramienia Naródowej Konfe­
deracji Uniwersyteckiej w Chi­
le — Luis Alberto Royes, 
przedstawiciel studentów Pana­
my — Carlos Sarmento, przed­
stawicie! Związku Studentów 
Republikańskich Syrii — Has- 
san Ayoub, obserwator z ra­
mienia studentów Islandii — 
Borgii Gttdmundsson, przed­
stawiciel studentów Afryki Rów­
nikowej — Ogo Kane Diallo i 
obserwator z ramienia studen­
tów Salvadoru — J. A. Gomez.

Pismo Wysokiego Komisarza ZSRR 
do Wysokiego Komisarza

szcze w 
funkcje 
wziął w 
sprawie 
ułatwień

O brady specjalne] podkom is ji ONZ do określenia
pojęcia agresji

Projekt rezolucji radzieckiej
(f) NOWY JORK (PAP).

24 sierpnia br. rozpoczęły się 
■ w Nowym Jorku obrady spe- 
; cjalnej podkomisji ONZ, która 
ma określić pojęcie agresji.

| Podkomisja ta została utworzo
po- i na przez Zgromadzenie Ogólne 

nadto, źe na konferencji oma- : NZ w grudniu 1952 roku, po 
wiano sprawę udzielenia po- licznych próbach delegacji 
mocy krajom zacofanym, spra- : USA, Anglii i innych państw.

bliki San-Domingo, Syrii, Ira­
nu, Holandii, Norwegii i Paki­
stanu — oraz przedstawiciel 
Kuomintangu. Przewodniczą­
cym podkomisji wybrany został 
delegat Republiki San-Domin- 
go, Morcbena.

W myśl uchwały V II sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
podkomisja ma przedstawić

\vę poparcia kandydatury Nor- zmierzających do odrzucenia IX sesji Zgromadzenia projekt
y.egii do Rady Gospodarczo ¡propozycji Związku Radzieckie 
Społecznej ONZ, kandydatury go, który podkreśli! koniecz- 
DaniFdo komisji doradczej, do ; ność zdefiniowania pojęcia 
spraw administracyjnych i bu- agresji w interesie utrwalenia 
dżetowych oraz inne zagadnie- pokojir i bezpieczeństwa mię- 
nia. dzyń środowego.

Następna konferencja mini- W skład podkomisji wchodzą 
strów spraw zagranicznych przedstawiciele 15 państw: 
krajów północnych ma się od- ZSRR, Polski, Stanów Zjedno- 
być w Kopenhadze na wiosnę i czonych, Anglii, Francji, Bra- 
1954 r. I zylii, Boliwii, Meksyku, Repu-

Medoświadcznny pnlicj/int
W  Niemczech zachodnich srupy b«J6wtc«rzy 

stowzklch ńoknnii.ia przy poparciu poUc.t! napadów na 
wiece przedw yborcze w lokalach K P D  (z prasy)

definicji agresji
Delegat Związku Radziec­

kiego, Morożow, zabierając 
glos na pierwszym posiedzeniu 
podkomisji podkreślił, że rząd 
radziecki, który prowadzi kon­
sekwentnie politykę pokoju i 
walczy wytrwale przeciwko 
groźbie wojny przywiązywał 
zawsze i przywiązuje nadal 
wielką wagę do definicji poję­
cia agresji. Morozow stwier­
dzi!, że największe znaczenie 
przy definicji agresji ma okre­
ślenie pojęcia zbrojnej napaści 
i że podkomisja powinna zająć 
się przede wszystkim określe­
niem tego pojęcia.

Delegat Związku Radziec­
kiego złożył projekt rezolucji, 
zawierający definicję agresji.

W myśl propozycji ZSRR 
Zgromadzenie Ogólne miałoby

mo żądań fego ostatniego, za­
stosowania na swym własnym 
terytorium wszelkich zależnych 
od niego środków dla pozba­
wienia wymienionych band 
wszelkiej pomocy.

Państwo, które popiera pro­
pagandę wojenną lub propa­
gandę na rzecz stosowania bro­
ni atomowej, bakteriologicznej
i"chemicznej a1 ho innego ro-
dzaju broni masowej zagłady 
lub które popiera propagandę 
pogląd ów f a szy stowsko -nazi­
stowskich, dyskryminację raso­
wą i szowinizm — będzie uzna­
ne za dokonujące aktu agresji 
ideologicznej.

Integralną częścią propozycji 
radzieckiej jest punkt stwier­
dzający, że usprawiedliwieniem 
napaści nie ntogą być żadne 
względy natury politycznej, 
strategicznej czy ekonomicznej. 
Propozycja radziecka precyzuje 
następnie, że agresji nie moż­
na usprawiedliwiać ani dąże­
niem do eksploatacji bogactw 
naturalnych znajdujących się 
na terytorium atakowanego 
państwa lub do uzyskania 
wszelkich innych, korzyści czy 
przywilejów, ani powoływa­
niem się ria znaczne rozmiary

stwierdzić, że za napastnika w j zainwestowanego kapitału lub 
konflikcie międzynarodowym i na inne szczególne interesy 
uznane zostanie państwo, które związane z tym terytorium, ani 
pierwsze dokona jednego z na
stępujących czynów

a) wypowie wojnę innemu
j państwu;

b) którego siły zbrojne, cho- 
jciflżby nawet bez wypowiedze

też wreszcie odmawianiem da 
nemu terytorium cech pań­
stwa.

Propozycja radziecka prze­
widuje również, że napaści nie 
można usprawiedliwiać sytua-

nia wojny, wtargną na teryto- i cją wewnętrzną któregokolwiek 
j rium innego państwa; ’ państwa, jak np. zacofaniem: 

e) którego siły lądowe, mor- j politycznym, ekonomicznym czy 
| skie lub lotnicze zbombardują ! kulturalnym , lub brakami jego j 
terytorium innego państwa łub | administracji, dalej niebeżpie- j 
świadomie zaatakują jego okrę-! czeństwem mogącym zagrażać i 
ty albo samoloty; • życiu lub mieniu cudzoziem-1

j d) którego siły lądowe, mor- i ców, ruchem rewolucyjnym I 
I skie i lotnicze zostaną wpro-1 albo kontrrewolucyjnym, woj- 
wadzone w granice Innego j ną domową, zamieszkami lutz 
państwa bez zezwolenia jego strajkami, wprowadzeniem albo

—  Panie komendancie, bojówka BDI napadła na lokal
KPD! Co robić?

— Zamknąć
\ — Napastników?
l — Głupiś. Lokal KPD! ' rj*. z, jeiomecki

rządu lub złamią warunki ta­
kiego zezwolenia, w szczegól­
ności co do przewidzianego 
czasu lub strefy ich pobytu;

e) ustanowi blokadę morską 
wybrzeży lub portów innego 
państwa;.

f) udzieli poparcia zbrojnym 
bandom, zorganizowanym na 
jego terytorium-, aby mogły 
wtargnąć na terytorium innego

utrzymaniem, w którymkolwiek 
państwie tego czy owego ustro­
ju ekonomicznego lub społecz­
nego. Nie mogą też usprawied­
liwiać agresji żadne poczyna­
nia ustawodawcze lub rozpo­
rządzenia któregokolwiek pań­
stwa, jak np. naruszenie ukła­
dów międzynarodowych, naru­
szenie praw i interesów w 
dziedzinie handlu, koncesji lub

państwa lub też. odmówi, potni- j wszelkiej innej działalności

ekonomicznej, zerwanie stosun­
ków dyplomatycznych cZy go­
spodarczych, środki bojkotu 
ekonomicznego czy finansowe­
go, odmowa spłaty długów, -za­
kazanie lub ograniczenie im i­
gracji, albo też zmiana sy­
tuacji cudzoziemców, narusze­
nie przywilejów przyznanych 
oficjalnym przedstawicielom 
innego państwa, odmowa prze­
puszczenia sil zbrojnych udają­
cych Się na terytorium trzecie­
go państwa, zarządzenia o cha­
rakterze religijnym i antyreli- 
gijnym oraz incydenty gra­
niczne.

W wypadku mobilizacji lub 
skoncentrowania przez które­
kolwiek państwo znacznych sil 
zbrojnych w pobliżu swojej 
granicy, państwo, któremu mo­
że to zagrażać, ma prawo za­
stosować środki dyplomatyczne 
lub inne sposoby pokojowego 
uregulowania sporów między­
narodowych. Może ono również 
zastosować w odpowiedzi środ­
ki natury wojskowej analogicz­
ne do wyżej wskazanych, nie 
przekraczając jednak granicy.

(f) NOWY JORK (PAP). 
! września w toku dyskusji w 
podkomisji ONZ zajmującej 
się definicją pojęcia ’ agresji 
przemawiał delegat polski amb. 
,J. Winiewicz. Wypowiedział się 
on przeciwko ogólnikowej defi­
nicji agresji jako „naruszenia 
pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego“ , wskazując, że 
taka abstrakcyjna definicja nie 
służy żadnemu celowi, gdyż 
nie odnosi się do tych elemen­
tów, które składają się na 
przestępstwo.

Amb. Winiewicz podkreślił, 
że dla ścisłego określenia każ­
dego przestępstwa niezbędne 
jest zarówno w prawie krajo­
wym, jak i międzynarodowym, 
wyliczenie składników prze­
stępstwa. Dlatego też delega­
cja polska popiera definicję 
wyliczającą te elementy, to jest 
definicję radziecką.

W zakończeniu amb. Winie­
wicz wskazał na pewne osła­
bienie napięcia w sytuacji mię­
dzynarodowej jako na wynik 
zwycięstwa sił pokoju f wyra­
ził przekonanie, że dokładna 
definicja agresji będzie waż­
nym czynnikiem w tym proce­
sie.

(f) BERLIN (PAP), 27 śier-1 
pnia 1953 r. Wysoki Komisarz 
USA w Niemczech, Cohant. | 
wystosował do Wysokiego Ko 
misarza ZSRR w Niemczech 
W, S. Siemiorlowa pisnio w 
sprawie ruchu międzystrefówe- 
go obywateli niemieckich. Ana­
logiczne pisma nadesłali wyso­
cy komisarze Anglii i Francji 
W związku z tym ambasador 
W. S. Siemionów wystosował 
1 września do Wysokiego Ko­
misarza USA. Conanta pismo 
następującej treści:

„Jak wiadomo, rząd NRD, 
któremu władze radzieckie je- 

roku 1949 przekazały 
administracyjne, po- 
czerwcu br. dećyzję w 

dalszych znacznych 
w ruchu obywateli 

niemieckich między Niemiecką 
Republiką Demokratyczną a 
Niemcami zachodnimi. Każda 
gmina otrzymała prawo, wyda­
wania bez przeszkód zezwoleń 
na wyjazd mieszkańców gminy 
do Niemiec zachodnich, jak 
również udzielania zezwoleń 
na pobyt w gminie mieszkań­
ców Niemiec zachodnich.

Dla ułatwienia swobodnego 
ruchu iniędzystrefowego oby­
wateli niemieckich, rząd NRD 
uruchomi! dodatkowe pociągi, 
kursujące między Niemcami 
wschodnimi a zachodnimi. Wy­
dano również inne'zarządzenia, 
ułatwiające swobodne porusza­
nie się obywateli niemieckich 
między Niemcami wschodnimi 
a zachodnimi. Tak więc, każdy 
mieszkaniec Niemiec wschod­
nich może, jeśli chce, wyjechać 
w dowolnyni czasie db Nie­
miec zachodnich. Przyjazd 
mieszkańców Niemiec zachod­
nich do Niemiec wschodnich

również nie napotyka żadnych 
przeszkód ze strony władz 
NRD.

W okresie od 25 czerwca do 
25 sierpnia władze NRD wyda­
ły 430 tys. przepustek między- 
Strefowych mieszkańcom Nie­
miec wschodnich. W tym sa­
mym czasie wydano 120 tys 
zezwoleń na pobyt mieszkań­
ców Niemiec zachodnich w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej.

Wspomniane zarządzenia są 
całkowicie zgodne Z prowadzo­
ną przez rząd NRD polityką, 
zmierzająca do przywróceni 
jedności Niemiec, i spotykają 
się z szerokim poparciem lut! 
Pości zarówno Niemiec wschod­
nich jak i zachodnich.

Rząd Adenauera w Niem­
czech zachodnich natomiast, 
czyni przeszkody w swobod­
nym poruszaniu się obywateli 
Niemiec Zachodnich i wschod­
nich. Wiele faktów świadczy o 
tym, że władze Niemiec za­
chodnich nie tylko przetrzymu­
ją podania mieszkańców Nie­
miec zachodnich o zezwolenie 
na wyjazd do Niemiec wschód 
nich, lecz nawet odmawiają 
wydawania takich zezwoleń. 
Tak na przykład spośród 2.800 
mieszkańców Niemiec zachód 
nich, którzy prosili o zezwole­
nie na wyjazd do NRD, aby 
wziąć udział w7 wyścigach sa­
mochodowych w7 Śachsenring, 
tylko 180 osób otrzymało ze­
zwolenia od władz zachodnio- 
niemieckich. W Niemczech za­
chodnich obowiązuje poufne 
rozporządzenie rządu Adenaue- 
ra, zakazujące wydawania prze­
pustek międzystrofowych człon 
kom i zwolennikom organizacji 
demokratycznych i postępo-

w Niemczech 
USA
j wych, jak również przedstawi-’
j cielóm kół przemysłowych, któ- 
| re pragną nawiązania stosun­

ków handlowych z NRD. Na 
i mocy tego zarządzenia w sa*
! mej tylko Rndenii-Wirtemhergii 
! odrzucono 10 tys. podań o wy- 
| danie przepustek międzystrefo- 
j wych.

Jednocześnie władze Nie- 
| mieć zachodnich unieraoźliwia- 
! ją przyjazd do Niemiec ząchod- 
| nich mieszkańcom NRD, nie 
| dają i rn zezwolenia rui pobyt 
w Niemczech zachodnich, a w 

I wielu wypadkach nawet aresź- 
1 tują mieszkańców NRD, -ctórzy 
przyjechali odwiedzić swych 
krewnych i znajomych.

Uważam za konieczne zwró­
cić uwagę Pana na przytoczo­
ne fakty, które uniemożliwiają 
swobodę ruchu obywateli nie­
mieckich między Niemcami 
wschodnimi a zachodnimi.

Co się tyczy propozycji znie­
sienia przepustek międzystre- 
fowych dla obywateli niemiec­
kich, to uważałbym za celowe 
sprawę tę przekazać, do rozpa­
trzenia rządom Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
Niemieckiej Republiki Federal­
nej. Sądzę, że krok ten służyć 
będzie sprawie nawiązania kon­
taktu między obu rządami, w 
celu rozstrzygnięcia również 
innych palących zagadnień, 

j związanych ze sprawą zjedno- 
j czenia Niemiec, jako demokra- 
j tycznego i miłującego pokój 
! państwa“ .

Analogiczne pisma przesiane 
| zostały do Wysokiego Komisa- 
! rzą Francji w Niemczech, 
Franęois-Poncefa i pełniącego 
obowiązki Wysokiego Komisa­
rza W. Brytanii w Niemczech 
— Warda.

USA cltcij stworzyć atmosferę wrogości, aby udaremnić 
obrady konferencji politycznej w sprawie Korei

Prasa światowa o V II sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ
(f) PEKIN (PAP), Dziennik 

„Sinżwenżibao“  w artykule pt. 
„Oczywista klęska Stanów 
Zjednoczonych na V1J sesji 
Zgromadzenia Ogólnego“ pisze: 
W toku dyskusji zarysowały 
się dwie różne drogi — Zwią­
zek Radziecki dąży do tego, i-  
by atmosfera na konferencji 
politycznej Odpowiadała jej po­
kojowym zadanipm, a Stany 
Zjednoczone clicą stworzyć at­
mosferę wrogości, aby udarem­
nić obrady konferencji.

Mimo że w ONZ przeforso­
wano amerykański projekt re­
zolucji „15 państw“  — pisze 
dalej dziennik — jest to tylko 
pozór zwycięstwa. ' Prawie 
wszyscy międzynarodowi obser- 
watorży uważają że na V II se­
sji Zgromadzenia Ogólnego po­
lityka zagraniczną USA ponio­
sła bardzo poważną klęskę.

( f )  LONDYN (PAP). Prasa 
hinduska krytykuje politykę 
Stanów Zjednoczonych w kwe­
stii koreańskiej. Organ kói 
przemysłowych Indii „Econo­
mic Weekly“  podkreśla, że dy­
skusja na V II sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ w sprawie 
składu konferencji politycznej 
potwierdza, iż > Stany Zjedno­
czone prowadzą politykę „zim ­
nej wojny” , której „państwa 
miłujące pokój nie aprobują“ ,

(f) SZTOKHOLM (PAP). 
Dzienniki szwedzkie w dalszym 
ciągu krytykują politykę Sta­
nów Zjednoczonych w ONZ. 
Organ partii prawicowej „Sven- 
ska Dagblądet“ zamieści! arty­
kuł wstępny pt. „Zia dyploma­
cja“ , w którym stwierdza, że 
Stany Zjednoczone i, Anglia 
po raz pierwszy zajęły na 
sesji ONZ różne stanowiska 
w tak ważnej sprawie.

! Organ partii agrarluszy
| „Skaanska Dagbladet“ podkre- 
i śla, że „zwycięstwo Ameryka- 
i nów było rezultatem intensyw- 
j nej aktywności za kulisami“ .

Nawiązując do sprzeczności 
j amerykańsko-angielskieh dzien- 
i nik pisze, że przyczyna ich 
: tkwi, — nie tylko w różnicy 
j poglądów na temat udziału In­
dii w konferencji politycznej,

| lecz tkwi znacznie głębiej.

(f) LONDYN (PAP). Dzien- 
| nik „Yorkshire Post“  krytykując 
\ politykę Stanów Zjednoczo­
nych stwierdza, że ustosunko- 
I v, anie się USA do konferencji 
j politycznej zawiera elementy 
| wrogości. Obecnie —- pisze 
dziennik — wydaje się, że nie 

I jest jeszcze za późno, aby zor- 
j ganizować spotkanie szefów 
| rządów, jak to proponował pre- 
im ier Churchill dnia 11 maja.

N a marginesie

Pan R ichto fen i  przyjaciele
JE panem Bolko von Richtofen 

zapoznaliśmy się ju* dawnń. 
Wśród wielu zawodów, jakie 
uprawiał najczęstszym było raj- 
furstwo. Stręczył więc kiedyś 
OtJN-owskim nacjonalistom hi­
tlerowską pomoc, stręczyl póź­
niej A ng fos asom „nawróconych“ 
nazistów, jako „ostoję prawdzi­
wej demokracji". Od dłuższego 
już czasu Richtofen przerzucił 
się na „poiski" odcinek i stark 
się — nie bez sukcesów — sprze 
dąć „polską“ emigrandę neo- 
hitlorowcskim rewizjonistom.

Ostatnim terenem działalności 
Bolko von Richtófena jest bli­
żej nie znany nikomu „Freiheits­
bund der deutsch - polnischen 
Freundschaft“. Celem tego to­
warzystwa swoistej „przyjaźni 
niemiecko - polskiej“ jest bo­
wiem wykazanie ...niemieckości 
naszych Ziem Odzyskanych, łącz 
nie z Poznaniem, któremu po­
święcona jest jedna z publika­
cji „Buadu".

Pan Richtofen skromnie nie 
podaje składu członkowskiego

owego „Bundu", ale sądząc z 
patronów, na których się po­
wołuje, można z łatwością okre­
ślić, kto to są ci „dobrzy Pola­
cy“. A więc przede wszystkim 
Aftders, którego zrzeczenie się 
Ziem Odzyskanych jeszcze w 
194$ roku Richtofen z lubością 
przypomina; a więc dalej Stud- 
nicki, który „miał zawsze trzeź­
wy pogląd na polsko - nicmic 
ckić stosunki“, a więc szereg 
innych prowodyrów emigrandj7, 
mających dawne tradycje „od­
dania“ dla Prus.

Najbardziej jednak charakte­
rystyczne wyznanie Richtófena 
dotyczy „wspólnych poglądów“ 
tychże właśnie zdrajców emi­
gracyjnych z bońskimi neo- 
hitlerowcami „na wicie europej­
skich spraw“. Takim „wspól­
nym poglądem“ jest wspólna 
nienawiść obu grup do zaprzy­
jaźnionej z Polśką Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej — 
obok wspólnej nienawiści do 
Poiski Ludowej.

Trzeba przyznać, że w tej

I nienawiści jest pewna konsek­
wencja. Przedwojenni hifierofi- 
!e z równą energia, z jaką pod­
lizywali się Hitlerowi — zwal­
czali niemieckie siły postępu; 

j te same sądy skazywały na cięż­
kie więzienie za „obrazę Fueh- 
rera“ i za udział w kampanii o 
uwolnienie Thaelmarina. Albo­
wiem polscy faszyści nic byli 
wcale przyjaciółmi narodu nie- 

• micckiego, lecz przyjaciółmi 
¡ f a s z y z m u  niemieckiego — 
podobnie jak dziś są wrogami 

j NRD i przyjaciółmi rewizjoni- 
| sty i polakożercy Adenauera. 
i I  tak historia się powtarza, 
i ale, jak zwykle, jako farsa. Miał 
i swoich „Polaków“ Hitler, ma 
I swoich „Polaków“ również i 
Adenauer. Tylko żć ci pierwsi 

; byli kiedyś u władzy i mogli 
: chęć zdrady poprzeć praktyką 
zdrady, której skutkiem był 
Wrzesień; a ci, wypluci i wy- 

i żuci mogą najwyżej uzupełniać 
swoje agenturalne dolary strę- 

! czycielskimi markami pana Bol- 
l ko von Richtófena, STAB.

Wiadomości sportowe
11 państw startuje 

w  6-dnlówce motocyklowej
w CSR

PJIA G A . L ista zgłoszeń m tę-
UzynarodoweJ S -dn iów żl m otocy­
k low ej, k tó ra  rózpoczńte się I j  
września br, w  G ottw alrtów ie  zosta­
ła zam knięta, Do 6-dnlów)st zgjoui- j 
lo się I !  państw.

O m iędzynarodow a nagrodę w «!- 
cz.yć będą ¿-osobowe drużyny W ę­
gier, N iem lee zach., A us trii, Szwe­
c ji, A ng lii t CSR.

w  konkurenc ji o S reb rn y  Puchar j 
startować będzie la trzyosobowych  
drużyn z Polski, B u łg arii, CSR, H o- ! 
landu, W ęgier, N iem iec *»ch„ A u -  

! st.rii, R um un ii, Szw ecji, S zw ajcarii j 
i ! A ng lii.

j  Zwycięstwa Jędrzejowskiej 
i Ryczkówny 

w Budapeszcie
B U D A P E S Z T  (te l, wł.t. D z łł ro ­

zegrano w  m iędzynarodow ym  tu r- | 
n leju  tenisow ym  w  Budapeszcie gry j 
ćw ierć fina łow e. M is trzyn i Polski Je- ■ 
drzejow ska spotkała się z doakona- i 
łą W ęgierką Petercli. k tó rą  pokona­
ła po zaciętej grze 9:7, 6:S. Jędrze­
jowska pokazała grę stojącą na w y ­
sokim poziomie.

Juniorka .Ryczkówna pokonała  
W ęgierkę Gugi 5:3, 5:J. Oblę Polki 
za k w a lifik o w a ły  się (lo pó łfinału .

W  pó łf.naie  Jędrzejowska spotka 
się z m is trzyn ią  W ęgier — ,T»vtyrt.

W grach ćw ierć fina łow ych  ju n io ­
rów  Rosz.kiewioz uleg ł Cseehosłowa- 
ko w i B ryehow l 2 :8, 5:8. (g)

Na 30-lecie
alpinizmu radzieckiego

W  dniu i bm. przyby ła  do W ar­
szawy ekipa m otocyklow a robotni­
ków  k rakow skich , k tóra  przyw iozła  
adres g ra tu lacy jn y  uczestników  
f Ogólnopolskiej Al pin lady w ysto­
sowany z okażji 30-lecta alpinizm u  
radzieckiego.

Adres z podpisami alpinistów  
polskich wręczono Sekretarzowi am ­
basady ZSRR — J. G. Sa ii rowowi 
z prośbą o przekazanie go z na j- 
epszymi Życzeniam i alp in istom  ra­

dzieckim .

Przed mistrzostwami Polski 
w lekkoatletyce

. W  d n lic h  4—6 wreęśrtjs br. odbę­
dą »¡ę ns stad ion ie  W p  w  W s m a -  
w ie X X T X  lekkoatle tyczne  m istrzo­
stwa Polski w  konkurenc ji kobiet 
i mężczyzn.

Do m istrzostw  zgłosiła *ią rekó r-  
dówa ilość 833 zaw odników  i 143 
zawodniczek. W program ie  m i­
strzostw Jest rn. In. b,cg m aratoński 
którego trasa prow adzi szosą w i­
lanowską.

O tw arcie  m istrzostw  nastąp! 4 bm. 
o godz. 13.08. W  dniu tym  e lim in a ­
cje rozpocznę się o godz. lil.ao.

Gwardia W-wa — ■ 
Budowlani Gdańsk 2:1

G D A R S K . W  środę 2 bńt, odbyło 
się w Gdańsko zaległe spotkanie  
ó m istrzostw o r Ugi p iłkarsk ie j m ię ­
dzy warszawska G w ardia  a Bu­
dow lanym i (Gdańsk). Z a s łu żo n e ,

I Zwycięstwo odniosła G w ard ia  2:1 
(1:1). Decydującą bram ką padła w  

! ostatniej sekundzie gry,
I

Koszykarze UDA  
w Warszawie

w  środę 2 bm. p rz y b iła  do W a r­
szawy reprezentacyjna drużyna ko­
szykarzy A rm ii Czechosłowackiej — 
U D A . która  roseęra dwa spotkania  
z reprezentacją  C W KS.

W skład 14-opobowej d rużyny 
UDA wchodzi ośmiu reprezentan­
tów CSR z M atouskiem , S kerzlk iem , 
Sipem, Skronskym  i  K inSkym  na 
czele. CW K S wystąpi w  na js ilrh e l- 
szym składzie na czele z K am iń -  
skim , M acie jew skim . Kwapłazem , 
Bednarowiczem  i N ic ifisk lm .

Na międzynarodowym 
turnieju szachowym 

w Neuhausen
W  dalszym  ciągu odbywającego  

się w Neuhausen (Szw ajcaria) m ię - 
dzynarodowego tu rn ie ju  szachowego 
kandydatów  o prawo gry z m istrzem  
świata B otw inn ikiern  dogryw ano  
odłożone partie  I  t I i  rundy.

N ie  w zn aw ia jąc  gry T a jm an o w  
uznał się za pokonanego w odłożo­
nej partii z Bronsztejnem , a K o tew  
poddał partię  S tahlbergow i (Szwe­
cja). _

H e lle r  (ZSH R ) w y g ra ł z Szaho 
(W ęgry). Rem isem  zakończyły  się 
partie : Petroslan (ZSRR) — R e- 
shewsky (U SA ). P etrosjan (ZSR R ) 
— Kcres (ZSR R ) oraz S tahlberg  
(Szwecja) — Boleslawskt (ZSR R ).
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Gdy brak wytrwałości w stosowaniu 
nowych metod pracy

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU" Z WROCŁAWIA)
Wydział Mechaniczny Wró-| nizacja dostaw materiału, sta- 

cławskiej Fabryki Wagonów ma 
bogate doświadczenia w dzie­
dzinie walki o nowe metody i no byłoby w pewnym stopniu 
pracy. Tu zrodziła się metoda Inie przyznać kierownictwu ra- 
Kołodzieja i Ostrowskiego tzw. Icji. Istotnie nie zawsze napły-

ry park maszynowy i młoda 
niedoświadczona załoga. Trud-

nych tokarniach typu VDF i 
szeregu innych, w których 
trzeba dokonać bardzo niewiel­
kich przeróbek. Jeśli chodzi o 
detale to obok tuiej można śru­
tować nożem Kolesowa cylin

system dwójkowy, polegający j  wają na czas materiały i za to dry parowozowe i hamulcowe, 
na ścisłej współpracy dwóch j poważną winę ponosi dyrekcja toczyć sworznie itp. Przyczyna 
pracujących przy obrabiarkach j zakładu, jak również i za to, braku kolesowców tkwi nie w 
obok siebie towarzyszy. j że nie stosuje się w dalszym maszynach i detalach, ale w

Przodujący tokarze W-4 jed- j c '9gu inicjatywy Saja „Ja nie j niezrozumiałym oportunistycz- 
ni z pierwszych w kraju zaczęli j wypuszczę braku“ . A hrako-jnym stosunku kierownictwa 
stosować szybkościowe skra- | róbśtwo na wydziale W-4 jest i wydziału do nowych metod 
wanie za przykładem radziec- | duże. - Park maszynowy jest | pracy.
kiego nowatora Bortkiewicza. I rzeczywiście nie nowy, ale czy Starszy mistrz Skowroński, 

Tu wreszcie jeszcze w naź- ! metodę Zandarowej, która gwa- ! który był przez fabrykę Wy- 
dzierniku 1951 roku przystąpią ! rantWe zwiększenie - wydajności j  siany na pokaz pracy nożem 
no do organizowania pracy me- I Pracy 'nożna stosować tylko na j Kolesowa w Ursusie pod War­
to dą Za-ndarowej. Metoda te i nowych maszynach? Kołodziej i j  szawą nie przenosi zdobytych 
zastosowana początkowo na re- ' Ostrowski pracują na starych i tam doświadczeń do załogi. Od 
wolwerówkach dala doskonale i wiertar!j a-ch’ a mimo to s3 »że-1 szeregu miesięcy bezskutecznie 
rezultaty. W ciągu pierwszyli ' laznyrni" Przodownikami pracy, domaga jię  tokarz tow. Drat- 
dwóch dekad miesiąca wydaj- : Pmcież w ubiegłych latach, 'a 
nnść pracy wzrosła o przeszło nav^  jeszcze i w tym roku 
20 proc. Osiągnięcia nowato- w.vdział wykonywał plany ma
rów popularyzowane były przy 
pomocy gazetek „Błyskawic“ , 
wykresów itp.

Zupełnie odmiennie wygląda 
zagadnienie nowatorstwa w 
tym wydziale obecnie. Na więk­
szości stanowisk zarzucono no­
we metody pracy. Towarzysze 
z kierownictwa mogą się po­
chwalić co prawda Kołodziejem 
i Ostrowskim inicjatorami sy­
stemu dwójkowego, którzy 
współpracują ze sobą zgodnie 
od przeszło dwóch lat, stale 
wysoko przekraczając normy i 
obecnie bliscy są już zakończe­
nia zadań drugiej sześciolatki. 
Ale jeśli zapytać gdzie jeszcze 
stosuje się tę metodę — odpo­
wiedzi nie będzie. Podobnie jest 
z metodą Zandarowej.

W sierpniu br. wydział me­
chaniczny nie wykonał swych 
zadań produkcyjnych.

Towarzysze z kierownictwa 
wydziału wskazują na Szereg 
trudności, na tzw. „obiektywne 
przyczyny“ . A więc zła orga-

jąc tę samą załogę co obecnie.
Kierownictwo wydziału nie 

dostrzega olbrzymich rezerw 
jakie kryją się w nowych me­
todach pracy. Niezadowalająco 
wygląda sprawa stosowania 
noża Kolesowa. Na początku 
br. przeprowadzono w wydzia­
le W-4 szereg prób, które wy­
kazały .olbrzymie zalety tego 
doskonałego narzędzia. Wyty­
powano ponad 50 detali nadają­
cych się do obróbki tym nożecn.
Wytypowano również odpo­
wiednie maszyny. Wydział na­
rzędziowy przystąpił do maso­
wej produkcji noży tego typu.
Ale na tym się skończyło.

Twierdzenie kierownictwa 
wydziału, że nie ma odpowied­
nich maszyn i detali nadają­
cych się do obróbki nożem Ko­
lesowa nie pokrywa się z rze­
czywistością. Przecież maszy­
nę, na której pracuje znany 
przodownik pracy tow. Dratner 
przygotowano specjalnie do | tyczną wśród Załogi i większą 
pracy nożem Kolesowa. Można I opieką otoczyć młodzież, 
pracować tym nożem na sil- j J. NOG1EC

ner, aby mu objaśnić na czym 
polega praca nowym nożem. 
Kierownictwo wydziału nie 
przeprowadziło do tego czasu 
ani jednego pokazu dla załogi.

Dnia 1 bm. tokarz Seweryn 
Dudek pracujący nożem Kole- 
sowa przy obtaczaniu tuleń 
trójkąta zgłosił się po nowy 
nóż do wypożyczalni. Usłyszał 
odpowiedź: „Niestety noży Ko­
lesowa już nie ma..." Co mam 
robić, pyta Dudek, nożem Ko­
lesowa wykonuję 350 sztuk na 
zmianę, a zwykłym 200 do 250, 
czy mam powrócić do starego? 

*
Praca wydziału W-4 decy­

duje w poważnym stopniu o wy­
konaniu zadań produkcyjnych 
przez cały zakład. Dlatego ko­
mitet fabryczny partii, dyrekcja 
oraz personel inżynieryjno-tech­
niczny powinni wydziałowi te­
mu poświęcić więcej uwagi. 
Trzeba wykorzystać poważne 
rezerwy tkwiące w nowych me­
todach pracy. Trzeba przede 
wszystkim wzmóc pracę poi i  -

Uczestnicy Światowego Kongresu Studentów 
wśród naukowców, artystów i młodzieży stolicy

1 bm. w Warszawie odbyłv 
się spotkania uczestników III 
Światowego Kongresu Studen­
tów z wybitnymi polskimi nau­
kowcami, przedstawicielami 
świata kulturalnego oraz słu­
chaczami szkół wyższych.

Około 200 delegatów na! III 
Światowy Kongres Studentów 
wzięło udział w spotkaniu z. 
wybitnymi polskimi architek­
tami oraz polskimi studentami 
architektury. Naczelny archi­
tekt Warszawy — inż. J. Sign- 
!in wygłosił referat pt. „Współ­
czesne budownictwo miejskie 
i odbudowa Warszawy“ .

W Domu Dziennikarka uczest­
nicy Kongresu Studentów spot­
kali się z przedstawicielami 
świata artystycznego i nauko 
w ego Warszawy oraz słucha 
czarni polskich szkół artystycz­
nych. Wygłoszony przez wybił 
nego pisarza — Jarosława 
Iwaszkiewicza referat pt. „Hu 
manizm we współczesnej pol­
skiej literaturze i sztuce“ , w 
którym omówił on tradycje na­
szej narodowej kultury i ich 
kontynuację, wywołał ożywio­
ną dyskusję.

W Państwowej Wyższej Szko­
le Pedagogicznej spotkali się 
studenci pedagogiki. Przybyli 
tam delegaci młodzieży studiu­
jącej z 27 krajów.

Uczestnicy spotkania z zain­
teresowaniem wysłuchali refe­
ratu dyr. Instytutu Pedagogi­
ki —. prof. dr Tomaszewskiego 
na temat-wychowania młodzie­
ży w duchu I przyjaźni' i poko­
ju oraz koreferatu, który wy­
głosił przedstawiciel studentów 
brytyjskich — O! i fiord Faith

Po referatach goście zagra 
niczni i studenci polscy dysku­
towali nad różnymi zagadnie­
niami pedagogiki.

W spotkaniu studentów nauk 
ścisłych, które odbyło się w au!i 
Instytutu Fizyki Doświadczal­
nej uczestniczyli wybitni nau­
kowcy polscy, a wśród nich 
prof Leopold Infeld, prof. Ste­
fan Pieńkowski i prof. Kazi 
mierz Kuratowski. Przewodni­
czył rektor Uniwersytetu War 
szawskiego — prof. Stanisław 
Turski.

Tematem spotkania studen­
tów medycyny z różnych kra­

jów był referat prof. dr Emila 
Palucha pt. „Medycyna w wal­
ce o zapobieganie chorobom“ . 

*
W serdecznej atmosferze 

przebiegło spotkanie uczestni­
ków III Światowego Kongresu 
Studentów z naukowcami i stu­
dentami Szkoły Głównej Go­
spodarstwa Wiejskiego.

Referat pt. „Rolnicza nauka 
i praktyka w walce o zwiększe­
nie urodzajność'", wygłoszony 
przez prof. dr Lekcźyńską stał 
się podstawą do szerokiej dy­
skusji. Zadawano również wie­
le pytań, dotyczących różnych 
zagadnień gospodarki rolnej w 
Polsce.

2 bm. odbyły się w Warsza­
wie spotkania uczestników 111 
Światowego Kongresu Studen­
tów z młodzieżą robotniczą 
stolicy.

Spotkania odbyły się m. in. 
w WZPO nr 2 im. Obrońców 
Warszawy, w Zakładach Ra­
diowych im. Kasprzaka, Zakła­
dach im. 22 Lipca, u budowni­
czych MDM i Metro warszaw­
skiego.

(PAP)

Naprężone stosunki wlosko-jugosfowiañskie
(f) LONDYN (PAP). Jak

podaje agencja Reutera, powo­
łując się na komunikat agencji 
Taujug, 1 bm. kompania żoł­
nierzy włoskich uzbrojonych w 
automaty wkroczyła na teryto­
rium jugosłowiańskie w pobił 
żu Nowej Gorycy (naprzeciw 
włoskiej Gorycji), skąd wyco­
fała się dopiero po pewnym 
czasie.

Rzecznik włoskiego minister­
stwa spraw zagranicznych nie­
zwłocznie zaprzeczył doniesie­
niom agencji o przekroczeniu 
granicy jugosłowiańskiej przez 
żołnierzy włoskich, nazywając 
je „absolutnie kłamliwymi“ .

Tym niemniej 1 bm. wieczo­
rem rząd jugosłowiański wy­
stosował protest do Włoch, do­
magając się położenia kresu 
tego rodzaju prowokacjom i 
grożąc, że w przeciwnym wy­
padku nie będzie odpowiadał 
za ewentualne konsekwencje

W odpowiedzi swej rząd wło­
ski odrzucił protest jugosło­
wiański, oświadczając, że Wło­
chy mają niewątpliwe prawo 
podejmowania kroków, uzna 
incli za konieczne dla obrony 
własnego terytorium.

2 bm agencja Tanjug donio­
sła o ponownym pogwałceniu 
granicy jugosłowiańskiej przez 
15 żołnierzy włoskich w okoli­

cy Belo Brdo oraz o dalszych 
ruchach wojsk włoskich w kie­
runku granicy jugosłowiań­
skiej. W okręgu Tolmin, we 
Włoszech północnych, oddziały 
włoskie obsadziły pozycje stra­
tegiczne wzdłuż granicy jugo­
słowiańskiej.

(f) PARYŻ (PAP). Radio 
paryskie, komentując zaprze- 
cżenie jugosłowiańskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych, 
iż Jugosławia zamierza anekto­
wać strefę B Wolnego Obsza­
ru Triestu, stwierdza, że pomi­
mo tego zaprzeczenia zarówno 
Włosi jak i Jugosłowianie wy­
kazują ogromne wzburzenie.

(f) RŻYA4 (PAP). Prasa 
włoska nadal zamieszcza arty­
kuły antyjugoslowianskie, oska­
rżając jednocześnie, mocarstwa 
zachodnie o zachęcanie Tito do 
aneksji strefy B. „ I ł  Mes- 
saggero" utrzymuje, iż Tb 
tó zamierza wypowiedzieć klau­
zule traktatu pokojowego z 
Włochami, dotyczące Triestu i 
wysunąć ponownie swe powo­
jenne roszczenia nie tylko w 
stosunku do strefy B (okupo­
wanej przez Jugosławię), lecz 
również do strefy A łącznie z 
Triestem (okupowanej obecnie 
przez wojska amerykańskie i 
brytyjskie).

Prasa donosi, że do portu 
Wenecja . zawinął jeden krą 
żownik włoski i dwa kontrtor- 
pedowce.

Jak podaje agencja ANSA, 
premier Pełła przyjął oddziel­
nie przedstawicieli dyploma­
tycznych USA, Anglii i Francji, 
którzy poinformowali go o kro­
kach podjętych przez ich rządy 
w związku z zagadnieniem 
Triestu.

(f) NOWY JORK (PAP). 
Paryski korespondent „New 
York Times“  Sulzberger, ko­
mentując stosunki włosko-jugo- 
słowianskie, pisze: „Jakkolwiek 
na papierze siły obronne paktu 
atlantyckiego w rejonie Morza 
Śródziemnego są większe niż 
gdziekolwiek indziej, obecny 
spór jugosłowiańsko-włoski w 
sprawie Triestu dowodzi, jak 
słaba jest struktura polityczna 
bloku antyradzieckiego w tym 
rejonie.

Te waśnie polityczne — żali 
się Sulzberger — w poważpym 
stopniu osłabiły pakt atlantyc­
ki..., perspektywy zaś współpra­
cy między Tito a Włochami 
niepomiernie się zmniejszyły."

Jednocześnie Sulzberger 
zwraca uwagę na pogorszenie 
się stosunków między Jugosła­
wią a Grecją.

6-12 września — 
Zjazd Matematyków Polskich

(f) W dniach 6— 12 września 
br. odbędzie się w Warszawie 
V II I  Zjazd Matematyków Pol­
skich, zwołany przez Polską 
Akademię Nauk.

Główną tematykę Zjazdu sta­
nowić będą następujące zagad­
nienia: współczesny stan ba­
dań w zakresie podstaw mate­
matyki, znaczenie nowych dzia­
łów matematyki dla klasycz­
nych dyscyplin matematycz­
nych, problematyka matema­
tyczna związana z rozwojem 
techniki i nauk przyrodniczych.

W Zjeździć zapowiedziany 
jest liczny -udział matematyków 
ze Związku Radzieckiego, kra­
jów demokracji ludowej, jak 
również z Anglii, Włoch, Bel­
gii; Danii, Szwajcarii i innych 
krajów.

Wielka wystawa 
hodowlana otwarta 

zostanie w Szczecinie
(f) W Szczecinie w czasie 

obchodu dożynek centralnych 
czynna będzie wielka wystawa 
hodowlana, która zobrazuje 
osiągnięcia mało i średniorol­
nych chłopów, spółdzielni pro­
dukcyjnych i państwowych go­
spodarstw rolnych woj. szcze­
cińskiego w tej podstawowej 
dziedzinie gospodarki rolnej. 
Na wystawie zgromadzone zo­
staną rasowe, wysokiej warto­
ści hodowlanej okazy bydła, 
trzody chlewnej, koni, owiec, 
drobiu a także zwierząt futer­
kowych. (PAP)

Nowe domy 
dla ś!qsldch robotników
STALINOGROD (kor. w l.).

Dla górników kopalń „Rokitni- 
ca“ i „Miechowice", nowobu- 
dującej się kopalni „G igant“  i 
pracowników elektrowni „'Mie­
chowice“ — powstaje w Za­
brzu piękne osiedle robotnicze. 
Już 25 bloków osiedla odda­
no do użytku, a obecnie budu­
je się dalszych 25 bloków, któ­
re ukończone zostaną jeszcze 
w roku bieżącym.

Wkrótce rozpocznie się pra­
ce przy budowie budynków 
mieszkalnych przy ul. Matejki 
w Zabrzu, gdzie powstaje je­
dno z najpiękniejszych zab­

rzańskich przedszkoli. Trwają 
I również roboty przy w znos ze - 
I niu 3 bloków ' mieszkalnych 
i przy ul. Drobnej i Roosevelta.

W Porębie w powiecie' za- 
j wierciańskim oddano już kilka 
nowych bloków dla robotników 
Fabryki Urządzeń Mechanicz­
nych. a pozostałe bloki są na 
ukończeniu. Rozpoczęto ponad­
to budowę Domu Młodego Ro­
botnika, a w .prąysztym roku 
rozpocznie się budowę nowo­
czesnego domu kultury. (K)

Penad ćwie ć miliona lu rzi Diany 
skorzystało z w casów  w ciągu 

]  m iesący rotu bież.
(a) Od stycznia do sierpnia 

roku bieżącego z wczasów sko­
rzystało około 2 5 4 'tys. ludzi. 
W iipcu spędziło urlopy w do­
mach wczasowych FWP blisko 
84 tys. robotników, chłopów i 
pracowników umysłowych. W 
stosunku do lipca ub. roku 
ilość robotników przebywają­
cych w domach wczasowych 
poważnie wzrosła. Kierowni­
ctwo Funduszu Wczasów Pra­
cowniczych duży nacisk kładzie 
na zwiększenie ilości skiero­
wań na wczasy profilaktyczne, 
z których korzystają robotnicy 
zagrożeni chorobami zawodo­
wymi. W przyszłym roku prze­
widuje się zwiększenie skiero­
wań na wczasy profilaktyczne 
— o ok. 20 procent. (PAP)

C ó r k i  K o r e i
Reflektory ślizgały gfą po

wyboistej drodze, a szofer, po­
chylony nad kierownicą uważ­
nie wpatrywał się w ciemność. 
Granicę minęliśmy przed paru 
dniami i do. lin ii frontu pozo­
stały jeszcze dwie parne, ko­
reańskie noce, zaludnione — 
zdawałoby się — jedynie czar­
nymi sylwetkami strzelistych 
topól.

Monotonię podróży w dzień, 
na postojach • przerywał po­
mruk odrzutowców i bliższe 
lub dalsze detonacje. W ostat­
nich niemal minutach wojny 
amerykańscy piloci spieszyli 
się, żeby zniszczyć to, czego nie 
zniszczyli jeszcze w ciągu 
trzech wojeiynych lat.

Nocą nie przycichało koreań­
skie niebo. Ale’ na ziemi, prze­
oranej bruzdami bomb, ukrytej 
w ciemnościach, wychodziło na 
powierzchnię życie, którego nie 
zdołała zdławić zaciekłość agre­
sorów. I było to życie bohater­
skie, jak bohaterską była walka 
narodu koreańskiego.

*
Na pierwszy rzut oka — wy­

glądały jak białe,cienie, płyną­
ce wzdłuż drogi. Taki obraz — 
schwycony reflektorami samo­
chodu — zachowaliśmy po tym 
Spotkaniu. Drobnym, szybkim 
krokiem szły, a raczej niemal 
biegły gęsiego — w. białych 
powłóczystych szatach. Na gło­
wach — każda z nich dźwigała 
ładunek. Nie zatrzymały się, 
ani nie obejrzały za kolumną 
przejeżdżających samochodów. 
Zacięte w wysiłku twarze nie 
pokazywały zmęczenia, a tylko 
zdecydowanie . dojścia tam, 
dokąd prowadziła droga.

Przyzwyczailiśmy się wkrót­
ce do tych nocnych marszów 
kobiet, które z etapu na etap, 
sztafetą przenosiły broń. Setki 
kilometrów wędrowały ciężkie 
ładunki na ich wątłych barkach, 
aby nieprzerwanie dopływać na 
front. Tam, gdzie nie mógł do­
trzeć pociąg czy samochód ży­
wy łańcuch pojawiał się nocą 
na drogach i niezdolne były 
go przerwać ni zatrzymać ani 
bomby, ani karabiny maszyno­
we, ani zmęczenie.

Nie znały zmęczenia koreań­
skie kobiety w dniach wojny. 
Nie znała zmęczenia Pak Czen- 
en — dziewczyna-maszynista. 
którą spotkaliśmy u wylotu 
tunelu kolejowego, w czasie 
jednego z nalotów. Tunele — 
których wiele jest w Korei — 
służyły za schrony przed bom­
bami pociągom, wiozącym 
transporty na front. Opowiada­
ła Pak Czen-en o tym, że wojna 
wytworzyła swoiste metody 
transportu. Pociągi — na syg­
nały alarmowe — pędziły do 
tunelów, aby stamtąd — po 
odwołaniu alarmów — mknąć 
dalej — na następny postój. 
Opowiadała o tym, że tylko 
bardzo nieliczne pociągi pada­
ły ofiarą bomb,; reszta docho­
dziła — i to punktualnie. Ze 
kolejarze nie tylko przyspieszy-

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU")

I! bieg pociągów, ale rozwija- miejsce zmobilizowanego męża 
ją współzawodnictwo o zmniej- j i której parowóz przeszedł bez 
szenie , ilości remontów i na- j awarii rekordową przestrzeń, 
praw, o utrzymanie parowozów j Znane są imiona chłopki Ju 
w jak najlepszym stanie. Pak ¡Man-ok, której rodzina w okresie 
Czen-cn mogła mieć dziewięt- ¡okupacji wsi została bestialsko 
naście, dwadzieścia lat. Przed | zamordowana przez Ameryka 
wojną chodziła do szkoły. A ; nów. Nienawiść do zbrodniarzy 
kiedy wybuchła wojna *— sta-.i przekuła Ju w żarliwą pracę 
nęła najpierw jako pomocnik j nad tym, aby jak najwięcej 
maszynisty' — potem jako ma- ! zboża dostarczyć Ojczyźnie i 
szynista — do ciężkiej i nie- j jej obrońcom. Znane sa mi 
bezpiecznej służby w transpor- I strzynie wysokich urodzajów
cie. Mówiła o tym — jak o naj­
zwyklejszej sprawie. Zresztą ta­
kich jak ona - - było wiele.

'  *
Samoloty oddalały Się. Pak 

Czen-en skinęła nam głową i 
lekko wskoczyła na stopnie pa­
rowozu.. Po chwili — ostry 
gwizd — pociąg wysunął się 
z tunelu i najpierw wolno, po

jak .P iok  Sim-rin i wiele 
| innych, które stały się symbo- 
[ !em bohaterskiej pracy koreań- 
| skich kobiet dla frontu.

O nich myślały koreańskie 
dziewczęta i kobiety, które no-
ca wychodziły na pola, afn
uprawiać proso, aby na miej­
scach, gdzie kiedyś były mia­
steczka i wiejskie osady zrów-

tem coraz szybciej pędził nrzed j nane z ziemią przez wrogie. . .  . . . . . .  .J 1 ł i . . «„a,:/. ; .......bomby, sadzić i pielęgnować 
codzienny chleli zwycięstwa. 
Kiedy w prowincji Hwanho 
Amerykanie zbombardowali 
most i kolumna 200 samocho­
dów nie mogła przedostać się 
przez rzekę Suan — kobiety 
z pobliskiej wsi zorganizowały 
brygadę i naprawiły most w 
przeciągu czterecli godzin za­
miast 4—5 dni.

W podziemnych fabrykach, 
na polach, w szkołach — zie-

siebie. Z daleka jeszcze widzie 
liśmy rozwiane w pędzie krót­
kie, czarne włosy maszynisty 
Potem, ilekroć słyszeliśmy w 
czasie nalotów pogwizdujące 
drwiąco parowozy w tunelach, 
tylekroć wspominaliśmy Pak- 
Czen-en.

Amerykańscy generałowie 
patrzyli na mapę Korei i roz­
ważali: długi, wąski półwysep, 
szerokości zaledwie 200 — 300 
kilometrów, a większość lin ii i - . .
komunikacyjnych prowadzi z I mlankach, gdzie mimo wojny 
północy na południe. Kraj ty- | uczy!y się_ bez przerwy dzieci 
siąca źródeł — jak mówią Ko-1 wszędzie na posterunkach 
reańczycy — pocięty rzekami j sta._y kobiety ^Koreańskie 
i strumieniami, czyż można so- j ' J!0„ * crow Republiki, po- 
bie wyobrazić lepsze warunki ¡n n (. , . ! odznaczonych orde- 
dla zahamowania komunika-11¡ami , [u , 1 ~~ °to hi-
cji? Wystarczy - mváleli ge-1 ans w ' a.̂ u. C01)f.k *eK° 7-nled- 
nerałowie — zbombardować] U;e 'Liewięciomi.ionowego kra- 
mosty — aby zniszczyć i spa- j Ju w zwycięstwo, 
raliżować transport. sj:

Ale było to jedno jeszcze j Dawały wojnie produkcję, 
złudzenie, które nie wytrzyma- | dawały krew rannvm żołnie- 
ło próby koreańskiego życia. | rzom. Ale były też* na samvm 
Bitwa o transport została wy- j froncie, w szeregach afmii *— 
grana. A w zwycięstwie tym j przede wszystkim w trudnej
dużą rolę odegrały koreańskie 
kobiety.

*
Kiedy towarzysze koreańscy 

przytaczali nam, dziennika­
rzom, imponujące liczby wzro­
stu produkcji przemysłowej i 
rolnej w Korei, kiedy mówdi 
o tym, że produkcja tu prze­
wyższyła niejednokrotnie po­
ziom przedwojenny, wydawały 
się te fakty wprost niewiaro-

którzy zdołali udźwignąć kara­
bin, poszli na front. Ale kiedy 
widzieliśmy na każdym kroku 
kobiety-robotnice, kobiety-ma-

służbie łączności.
Były na pierwszych liniach 

kobiety prowadzące pracę kul­
turalną. Widzieliśmy je przy 
robocie w ostatnich dniach woj­
ny. Wąską dróżką wśród lejów 
i wyrw, wśród wyrwanych z 
korzeniami karłowatych japom’ 
skich dębów — okrążaliśmy 
przyfrontowe wzgórze. Zakryta 
od strohy ognia, j— uczepiona 
u stoku znajdowała się zie- 

godnymi. Wszyscy mężczyźni,! mianka — świetlica. Radiowę-
zeł nadawał audycje. Nie za­
brakło w programie koncertów 
życzeń — zamówionych przez 
żołnierzy piosenek, zawierają-

szynistów, kobiety-traktorzyf.t- 1 cych często w jednej frazie 
ki — zaczynaliśmy rozumieć: | melodii, to wszystko o co żoł- 
życie całego zaplecza spoczy- I iricrz na froncie się bil. Wśród
wało na barkach kobiet koreań 
skich.

Zna dziś każdy w Korei na­
zwiska takich kobiet jak Ko 
‘En-cuk — wlókniarki. pracują­
cej na 8 warsztatach, która 
rzuciła hasfo pracy wielowar- 
sztatowej. Zna dziś każdy Bo­
hatera Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej — Pak 
Czun-wol — kobietę maszyni­
stę kolejowego, która zajęła

wybuchów bomb i terkotu ka­
rabinów maszynowych błąka­
ła się ta melodia po okopach 
— nieczuła na kule, melodia, 
której, tak jak Korei, nie 
zdołała przekreślić wojna. Ma­
ła Pion Te-wu nastawiała pły­
ty drobną dłonią, która nigdy 
nie drżała, chociaż nieraz grud­
ki ziemi osypującej się z sufi­
tu ziemianki Zasypywały czar­
ne oczy, nieznające lęku.

. Wieczorem tego dnia —
I respondent włoski, który^ był s 
■j nami, nucił neapolitańskie pio- 
i senki. Daleką ojczyznę i Nea- 
; poi, rodzinne miasto — przy- 
] pomniała mu frontowa piosem 
I ka w koreańskich okopach.

Parę dni. dzielące nasz przy­
jazd do Korei od podpisania 

j rozejmu — przebiegło, szybko. 
Ale parę godzin — kiedy za- 

l m ilkł ogień na froncie oznacza- 
] ło ogromny skok w życiu na­
rodu koreańskiego. To życie — 
kryjące się w załomach piwnic 
i mrokach nocy -— wyszło na- 

| gle na powierzchnię w pełny 
| blask dnia, w pełne słońce.

Gromady dzieciaków nie mu- 
; siały już odbywać przed świ- 
] lem swych długich wędrówek 
do szkół, ani wracać po zapad- 

|.nięciu zmroku. Opadały nas z 
| radosnym śmiechem na drodze 
— wołając „Sorian" — co 
oznacza po koreańsku „ra- 
dziecki człowiek". Kiedy do­
wiadywały się. skąd jesteśmy, 
witały, nas równie serdecznie,

] bo. tak głęboko, jak nienawi- 
j dzieć imperialistycznych wro- 
| gów — tak głęboko umiały ko- 
ichać przyjaciół i braci.

Opuszczaliśmy Koreę w 
i tych właśnie dniach nadziei 
; trwałego pokoju dla umęczonej 
i ziemi. Tu i ówdzie widać by- 
| ło ludzi — znów przede 
i wszystkim kobiety — przystę- 
; pujących do pierwszych prac 
odbudowy. Poia zaludniły się 
w dzień i po raz pierwszy od 
trzech lat w nocy zasypiała 

i utrudzona Korea snem nie 
j przerywanym hukiem bomb i 
warkotem samolotów. Po raz 
pierwszy dni zaludniały się 
na drogach tłumami ludzi, Jctó- 

] rzy nie musieli już wypatry­
wać na niebie czarno-skrzy- 

I dłych • ptaków śmierci.
Wyjechaliśmy w środku no­

cy. Obok drogi szeleściły meta- 
] licznie liście gaolianu. Ścieżką, 
i za wsią — ukrytą w załomie 
wąwozu tak, że nie zdołali jej 

] wyśledzić lotnicy, szła kobieta 
7 motyką na ramieniu. Spie- 

! szyła się w pole, jedna z tych 
] milionów matek, żon i sióstr 
! koreańskich. Spieszyła się — 
bo odwykła widocznie w ciągu 
tych trzech długich lat od noc­
nego snu. '

Szumiały drzewa i na wscho­
dzie niebo pojaśniało przed 

j wstającym świtem. Wtedy na- 
: g!e — jak na sygnał — pod- 
! nosić się zaczął zewsząd 
dźwięk — przypominający 
brzęczenie owadów na słonecz- 

! nej letniej łące, ale głębszy i 
j niższy, jak odległa muzyka sil- 
j nrków samolotu. To wstawały 
i cykady-świerszcze, które swym 
j szczególnym chórem zwiastują 
| wschód słońca nad koreańską 
¡ziemią. Duszna, koreańska noc 
! pierzchła — a wraz ze świeżym 
i powiewem wiatru — wytoczyło 
¡się słońce. Wstawał dzień nad 
| krainą Porannej Świeżości,
I nowy dzień pokojowego życia.

STANISŁAW BRODZK’

W ysokie  urodzaje na zm eliorowanych bagnach
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“  Z BIAŁEGOSTOKU)

We wszystkich powiatach wo­
jewództwa białostockiego od 
kilku lat prowadzone są prace 
wodno-melioracyjne mające na 
celu zwiększenie bazy paszowej 
przez racjonalne zagospodaro­
wanie bagnistych terenów i 
podmokłych łąk.

Najintensywniej prowadzone 
są prace w tej dziedzinie w br. 
na bagnie Kuwasy w pow. gra­
jewskim. W dniu święta Odro­

dzenia oddany został do użytku naukowcy węgierscy, a obecnie.kim. W korycie rzek Nurca 1 
pierwszy odcinek zmeliorowa- ! spodziewana jest wycieczka Orlanki w odstępach 3—5 km 
nego terenu. naukowa z Czechosłowacji. W I budowane są śluzy, które spię-

Obecnie do zagospodarowa-■ dniu 5 września przyjadą tutaj j trzą wodę. 
nia bagien kuwaskich na zme-i botanicy z całej Polski.

Oprócz bagien kuwaskich 
główne prace melioracyjne w 
woj. białostockim prowadzone 
są w dolinach rżtk Nurca i Or­
lanki w pow.. bielskim oraz 
na rzekach Supraśli, Nere- 
śli i Białej w pow. białostoc-

iorowanym odcinku przystąpiły 
cztery spółdzielnie produkcyjne 
i szereg zespołów. Melioracja 
Kuwas wzbudziła zainteresowa­
nie naukowców i specjalistów 
rolnych nie tylko w Polsce lecz 
i za granicą. Kuwasy zwiedzili

! Plan melioracji w doli- 
] nie rzeki Nurzec obejmuje 7 
I tys., ha łąk i przewiduje uregu­
lowanie koryta i brzegów rzeki. 
Podmokłe i bagniste tereny za­
mienią się w żyzne łąki.

i IB A.

DOROBEK KONGRESU

W  k i l k u  z d a n i a c h
A T I.E N  B U L LE S  W  P A R Y Ż U
IPA.RYŻ (PAP). D zienn ik  „L lb è -  
on" donosi' Ze k ilk a  dni temu  
ybył do F a ry is  szef w yw iadu  

osławiony A llen Dulles. brat 
cnego sekretarza atanu USA. 
becńośd A llena Duliesa w  P ary - 
-  pisze „L ib e ra tio n "  — w y  wór 
. tym  więksi;« zaniepokojenie, Ze 
ctńre dzienn ik i am erykańskie  u- 
ja  dowieSń, ze „zm iana reżimu  

Pranej! Jest konieczna" i że 
ecny je j system musi ustĄpić 
jsca silniejszemu reż im o w i".

.1. T H IB A U P  z g i n a ł  
K A T A S T R O F IE  SA M O LO TO W E J
A R YZ (PAP). Jak poda te «gen- : 

France Presse, 2 bm. zginał w  I 
astrofle lotnicze) słynny skrzy- j 

francuski Jacques Th lbkud  i i 
e *rk a  Suzanne. I

G E N E R A L R IB Ó W A T  O N IS K IM  
M O R A LE  W O JS K O W Y C H

a m e r y k a ń s k i c h

N O W Y  JO R K  (PA P). D ziennik  
„N ew  Y ork  H era ld  T rib u n e "  dono­
si. ż.e nowy szef Sztabu a rm ii am e­
rykańsk ie j gen R idgway na kon­
ferencji prasowej Sl sierpnia zna­
czną ezgSć swego przem ówienia po. 
Święcił n iskiem u m orale żołnierzy  
w y ra z ił szczególne zaniepokojenie  
w zw iązku z tym , ż.e poważna licz­
ba kadetów w W estpoint zrezygno­
wała ze sluż.by w ojskow ej.

TER R O R  W T U N IS IE
P A R Y Ż  (P A P ).1 Polic ja  francuska  

przeprowadziła ostatnio nS terenie  
Tunisu w ie lk ie  ob ław y, podczas 
których dosztó do k rw aw ych  starć 
D w aj Tunezyjczycy  zostali przez 
polic ję zabiel, a w ie lu  innych od­

niosło rany. W  eałym  k ra ju  odby­
w a ją  Się masowe aresztowania.

T Y G O D N IK  E G IP S K I P R ZE C IW K O  
SO JU SZO M  W O JS K O W Y M  

Z  ZA C H O D E M

L O N D Y N  (PA P). Tygodnik  egip­
ski „A l L iw a Al G adid" w  a rty k u ­
le wstępnym  pt. „Precz z sojuszami 
w o jsko w ym i!“ domaga się, aby 
Egipt „nie zaw iera! żadnych soju­
szów wojskowych z Zachodem ".

włosko-bułgauski układ  
HANDLOWY

R Z Y M  (PA P). Jak podaje agencja 
ANSA, 1 bm. zaw arty  został między  
Bułgaria 1 W iochami układ handlo­
w y i p łatn iczy na sumę 5 m ilionów  
dolarów dla każdej strony. Układ  
obow iązuje do 31 grudnia 1034 roku.

I I I  Światowy Kongres Stu­
dentów, który zakończył swe 
obrady w Warszawie stal się 
wielkim wydarzeniem w mię­
dzynarodowym ruchu studenc 
'kim.

Kongres obradował w okre­
sie, kiedy wysiłki pokój miłu­
jących narodów stworzyły per­
spektywy odprężenia sytuacji 
międzynarodowej, kiedy cała 
miłująca pokój ludzkość świę­
ci wielkie zwycięstwo — za­
warcie rozejmu w Korei, a na­
rody coraz lepiej uświadamia­
ją sobie, że nie ma takiego pro­
blemu spornego, którego nie 
można byłoby rozwiązać drogą 
rokowań, drogą pokojową. Jest 
to okres mobilizacji sił pokoju 
na całym świacie w dążeniu do 
utrwalenia pokoju światowego, 
do umocnienia bezpieczeństwa 
narodów.

Kongres wykazał, że studenci 
świata łączą się z narodami 
w dążeniu do zachowania i u- 
trwalenia pokoju, albowiem 
zdają sobie sprawę, Iż tylko po­
kój może zagwarantować za­
spokojenie ich potrzeb i aspira­
cji, iż tylko w warunkach po­
koju mogą być rozwiązane pro­
blemy, które ich nurtują.

*
Ze wszystkich dotychczaso­

wych studenckich spotkań mię­
dzynarodowych Hi Światowy 
Kongres Studentów był naj­
szerszy/ najbardziej reprezen­
tatywny. W obradach Kongre­
su uczestniczyło ponad 1000 
przedstawicieli 202 organizacji 
studenckich z 106 krajów.

W obradach wzięli udział 
przedstawiciele organizacji nie 
należących do MŻS (Afiędzy- 
narodowego Związku Studen­
tów), jak np. przedstawiciele 
narodowych związków studen­
tów Kanady, Chile, Danii oraz 
przedstawiciele takich organi­
zacji, jak Światowa Federacja 
Studentów Chrześcijańskich, 
Międzynarodowa . Studencka 
Organizacja Pomocy, Światowa 
Służba Uniwersytecka. Studen­
ci uczestniczący w Kongresie 
reprezentowali szeroki wachlarz 
poglądów politycznych, wyz­
nań, warstw społecznych, re­
prezentowali różne rasy i kra­
je o różnych ustrojach społecz­
nych Ale w loku obrad, w to­
ku swobodnej wymiany poglą­
dów, ujawniło się to najważ­
niejsze, co ich łączy — wola 
pokoju, wola poprawy warun­
ków bytu i nauki, wola szczę­
śliwej przyszłości młodego po­
kolenia całego świata.

Olbrzymia większość delega­
cji, których przedstawiciele wy­
stępowali na Kongresie, aprobo­
wała działalność Międzynaro­
dowego Związku Studentów ja ­
ko prawdziwie reprezentatyw­
nej organizacji jednoczącej 
studentów wszystkich krajów w 
dążeniu do pokoju i lepszej 
przyszłości.

Dowodem rosnącego popar­
cia, jakiego udzielają .MZS- 
owi studenci świata, jest fakt 
wstąpienia do Związku szeregu 
nowych organizacji studenckich 
z różnych krajów.

W toku swobodnej, nieskrę-

Leon Jattctak
k ie ro w n ik  delegacji polskiej 

na I I I  św ia tow y Kongres Studentów

powanej dyskusji na Kongre­
sie m iały również miejsce wy­
stąpienia krytykujące działal­
ność MZS. I tak np. przedsta 
wicia! studentów Kanady Char­
les Taylor nie zgadza! się z 
wieloma punktami programu i 
polityki A1ZS. Przedstawiciel 
studentów Francji Pierre Cle­
ment poddał krytyce niektóre 
posunięcia MZS. Jednakże, jak 
oświadczył on, „pomiędzy stu- 
dent.mli całego świata — bez 
względu na ich opinię i po­
glądy możliwe jest zrozumie­
nie i współpraca na podstawie 
zasad reprezentowanych przez 
MZS“ .

Celem rozszerzenia współpra­
cy studentów świata Kongres 
uchwalił poprawkę do Statutu 
MZS umożliwiającą wielu or­
ganizacjom Współdziałanie z 
MZS na zasadach „członkow­
stwa stowarzyszonego“ , nakła­
dającego na organizacje pra­
gnące ze Związkiem współdzia­
łać, ale nie podpisujące się pod 
całością jego programu — czę­
ściowe obowiązki i dającego im 
w zamian częściowe prawa. Ob­
rady Kongresu przepojone by­
ły świadomością tego, że w 
najżywotniejszym interesie stu­
dentów świata ieży zacieśnienie 
współpracy i przyjaźni, wza­
jemne zbliżenie i poznanie, 
jedność studentów wszystkich 
krajów. Szermierzem tej jedno­
ści, potwierdził to w całej peł-

ni Kongres, iest Międzynarodo­
wy Związek Studentów.

W dyskusji na Kongresie 
szeroko omawiany był problem 
sytuacji studentów, warunków 
studiów w różnych krajach. 
Młodzież polska zdając sobie 
sprawę z istotnych różnic w 
dostępie na uczelnie wyższe/w 
ich rozwoju i w sytuacji więk­
szości studentów w krajach ka­
pitalistycznych i w krajach 
socjalizmu uważa MZS za orga. 
nizację, która dąży do zacieś­
nienia współpracy, do umocnie­
nia jedności studentów całego 
świata w walce o podniesienie 
warunków życia i nauki mło­
dzieży studiującej wszystkich 
krajów. Jako członek MZS orga­
nizacja studentów polskich bę­
dzie ściśle współdziałała w wy­

pełnieniu tego zadania.
MZS i jego organizacje 

I członkowskie mają również 
i wielkie zadanie do spełnienia 
| w walce o reformę nauczania,
I o jak najszerszy dostęp mło- 
j  dzieży do nauki, o prawa de­
mokratyczne studentów, ■ w 
walce przeciw militaryzacji 
nauki i wyższych uczęlni.

Szeroko omawiany był na 
Kongresie problem sytuacji 
studentów w krajach kolonial­
nych. Przebieg Kongresu jak i 
jego uchwały zamanifestowały 
głęboką solidarność studentów 
świata z walką młodzieży tych 
krajów przeciw gorzkim owo­
com kolonializmu, ciemnocie i 
zacofaniu, o prawo do nauki, o 
wolność i niezależność naro­

dową.. W tej walce 
kolonii znajdowali zawsz 
znajdować będą materialni 
moralne poparcie MZS i ; 
organizacji członkowskich, 
tą walką gorąco solidary; 
się Studenci polscy.

*
Ttążenie do jedności stu 

tów świata było myślą prze 
dnia wystąpień na Kongre:

Do jedności prowadzi v 
jernne zbliżenie się i pozna 
wymiana kulturalna i spo 
wa delegacji studenckich. 
Kongresie padło szereg pre 
zycji takiej wymiany ze s 
ny przedstawicieli różnych i 
jów. Niewątpliwie, realizi 
tych propozycji będzie rialsz 
poważnym krokiem’ na drc 
zacieśnienia współpracy 
dentów świata. Jedność 
dentów niezależnie od ich 
glądów politycznych, rasy, 
wyznania, w imię współpi 
między narodami i lep 
przyszłości młodzieży* — 
wielki wkład w dzieło pok 
Jedność ta — jak pok, 
Kongres — jest osiągalna.

Studenci polscy ze wsz 
kich sił uczestniczyć będą 
realizacji uchwał Kongr 
wnoszących wkład w dziele 
trwalenia pokoju. Stucf 
polscy, ramię w ramię ze 
dentami wszystkich kra 
bronić będą jedności ru 
studenckiego przed rozbijai 
mi, organizatorami „zin 
wojny“ , umacniać będą jedr 
studentów świata w dążeniu 
pokoju i- lepszej przyszłości.
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Wycieczka wiele nas nauczyła
W tych dniach wróciła z Wy­

brzeża wycieczka absolwentów 
nauczania początkowego i u- 
czestników zespołów czytelni­
czych. Jechało nas 120 osób, 
wytypowanych na wycieczkę w 
nagrodę za dobre wyniki pracy 
w zespołach. Byli między nami 
przodownicy pracy i przodowni­
cy nauki, jak Władysława Za­
krzewska, członek ŻMP, która 
w Zakładach im. Róży Luksem­
burg wyrabia 300 proc. normy, 
i dobrze się uczy, a dwa lata 
temu nie umiała czytać i pi­
sać, Jerzy Nerc, przodownik 
pracy z WPB, czy Antoni 
Kamiński, który z robotnika w 
MPK awansował na majstra, a 
obecnie zdał do VI klasy szkoły 
dla pracujących, chociaż parę ; 
lat temu również nie umiał 
czytać i pisać.

Wycieczka bardzo się udała.
Nigdy nie zapomnimy pod­

róży statkiem z Gdyni na Hel. 
Nawet najstarsi uczestnicy na­
szej wycieczki tańczyli z ra­
dości z towarzyszami ze Śląs­
ka.

PTTK dało nam bardzo do­
brego przewodnika, młodego 
studenta architektury, Mariana 
Rosponda, który podbił nasze 
serca życzliwością i niezmier- j 
nie ciekawymi wiadomościami
0 Gdańsku i całym Wybrzeżu.

Jesteśmy wdzięczni Wydzia­
łowi Oświaty Prezydium Sto-

Watjon to
Gminne spółdzielnie z powia­

tu węgrowskiego i innych po­
wiatów województwa warszaw-- 
skiego dość często skarżą się 
na zły transport kolejowy. To­
wary przychodzą zniszczone, 
meble połamane, szkło potłu­
czone itp. Przyczyną tego jest 
niedbałe przetaczanie wago­
nów. Przy przetaczaniu, mimo 
napisów, że z ładunkiem nale­
ży obchodzić się ostrożnie, wa­
gony zderzają się gwałtownie
1 wszystko, co się w wagonach 
znajduje, ulega pogruchotaniu.

Kilka dni temu PSS w Wę­
growie otrzymała 16 szaf 
ubraniowych, z których 12 po 
przewiezieniu koleją zostało 
potłuczonych, a jedna zupełnie 
zniszczona.

Pracownicy kolejowi odma-

Brakorołiy

łecznej Rady Narodowej za tę 
piękną wycieczkę, tak jak 
wdzięczni jesteśmy Polsce Lu­
dowej za zdobytą naukę.

Na zakończenie parę krytycz­
nych uwag.

Jadąc do Gdańska mieliśmy 
zarezerwowany wagon. Jednak 
żaden z funkcjonariuszy ' SOK 
na Dworcu Wschodnim nie po­
mógł nam przy wsiadaniu — 
mimo kilkakrotnych uwag ogła­
szanych przez dyżurnego ruchu. 
Wskutek tego inni pasażerowie 
zajęli nasze przedziały.

W drodze powrotnej w po­
ciągu nr 8134 również mieliś­
my trudności, gdyż konduktor 
nr 228 nie zarezerwował dła 
nas wagonu, chociaż miał takie 
polecenie. Ledwo wcisnęliśmy 
się do przepełnionego wagonu, 
który już w chwili naszego 
wsiadania miał zbitą na pomo­
ście szybę. Zbili ją jacyś inni 
pasażerowie, o czym konduktor 
musiał doskonale wiedzieć, ob­
chodząc pociąg w drodze do 
Gdańska. Jednak w Warszawie 
nas chciał pociągnąć do odpo­
wiedzialności.

To był jedyny niemiły zgrzyt 
w tej całej, niezmiernie przy­
jemnej wycieczce.

JANINA WENKLER 
BRONISŁAWA CHMURA 

JERZY NERC 
Warszawa

nie piłka
jw ia ją spisania protokółu, a na- 
[ wet podpisania protokółu, spi- 
j sanego przez komisję społccz- 
j ną, która stwierdziła przy wy­
ładunku zniszczenie towaru w 
wagonach. Utrudnia to odbior- 

I cy poszukiwanie winnych wy­
rządzenia szkód czy to na ko­
lei, czy u dostawcy towaru.

Zdar.za się, że towar ulega 
| zniszczeniu w wagonach wsku­
tek złego załadowania, ale w 
przeważającej większości wy­
padków szkody powstają wsku­
tek niedbałego transportu.

Władze kolejowe powinny 
pouczyć swoich pracowników 
o konieczności starannego tran­

sportu towarów.
STANISŁAW KRAJEWSKI 

Węgrów

z ,,Z a ł a m y “
Niedawno baza sprzętu Zje­

dnoczenia Budownictwa Miej­
skiego nr 4 w Warszawie 
otrzymała dwie nowe beto­
niarki.

Po wysłaniu ich na budowy 
okazało się jednak, że beto­
niarki te nie nadawały się w 
ogóle do użytku. Brak było 
uszczelek z filcu przy sprzęgle 
od bębna, jak również przy 
kó łku ' od pasów klinowych. 
Wszystkie śruby i kliny b y ły ! 
niedokręcone. Ale najgorszą 
wadą był zepsuty kran od wo­
dy. Woda stale leciała i nie 
można było kranu zakręcić.

Wiele godzin musieli zużyć

[robotnicy ZBM-4 na naprawie- 
! nie betoniarek. Przy tym kra­
ny do dzisiaj nie są w porząd­
ku, ponieważ nie mogliśmy 
usunąć sami istniejących . wad. 
Naprawa wymaga wytoczenia 
na tokarni i dokładnego dopa­
sowania kranu, co nie zostało 
zrobione.

A przecież za tę robotę otrzy- 
i mali już zapłatę robotnicy z fa­
bryki maszyn w Zawierciu, któ­
rzy betoniarki produkowali.

Czy fabryka „Zafama“  w 
Zawierciu nie zamierza popra­
wić jakości swojej produkcji?

MIKOŁAJ GRYB 
Warszawa

Nowe książki
Jan Huszcza: Dożynki w Ada-[ Zofia Nałkowska: Granica, 

mowie. Humoreski i satyry. Powieść. Wyd. „Czytelnik , 
Wyd. „Czvteh'ńk“ , Warszawa | Warszawa 1953. Wydanie dzie- 
1953. Str. 220. Nakład: 3.000 siatę. Str. 328. Nakład: 10.000 
egz. Cena: zł 6.60. j egz. Cena: zł 13. /

Spotkamy ich w Szczecinie
Towarzysz Józef. Kimak, ma­

łorolny chłop z gromady Szoz­
dy (pow. Zamość) nierzadko 
w rozmow.ie ze swoimi sąsia­
dami na temat obowiązkowych 
dostaw zboża państwu rzuca 
dwie liczby: 370 i 400 kg. Cóż 
one oznaczają? 370 kg. to wy­
miar w obowiązkowych dosta­
wach zboża. A ta druga liczba 
400 kg.?

Aby ją wyjaśnić, trzeba cof­
nąć się trochę wstecz, do okre­
su przedwojennego, kiedy to 
Józef Kimak postanowi! jedne­
go ze swoich synów oddać do 
„term inu“  u wiejskiego szew­
ca.

— Niełatwo nam się było 
zdecydować — mówi Kimak. — 
Pomyślcie — trzy lata miała 
trwać nauka.

Kwintalami zboża mierzono 
w domu Kimaków ten okres. 
Za każdy bowiem rok termino­
wania Kimak musiał szewcowi 
zawozić 4 kwintale pszenicy i 
jakieś tam ilości mięsa i tłusz­
czu. Za taką cenę jedno z sied­
miorga dzieci Kimaka mogło 
zdobyć zawód.

— Po wojnie — opowiada 
Kimak — pięcioro moich dzie­
ci (czterech synów i córka) 
skończyło szkoły średnie, . zdo­
było fachowe kwalifikacje. 
Wszyscy oni już są na swoim. 
Przed 39-tym nie starczyłoby 
na to i 100 korcy pszenicy.

Tow. Józef Kimak dobrze 
zdaje sobie sprawę, jak wiele 
pracująca wieś zawdzięcza w ła­
dzy ludowej. Dlatego w tym 
roku, podobnie jak w latach u- 
biegłych, już 7 sierpnia, pierw­
szy w gromadzie Szozdy, wy­
konał tegoroczny plan skupu. 
Tow. Kimak nie ma również 
zaległości w dostawach mięsa, 
mleka i spłacie podatków. Mó­
wią o tym skrupulatnie prze­
chowywane przez niego kwity 
dostaw, świadczą o tym trzy 
dyplomy, które zawiesił na 
ścianie, tuż obok rodzinnych fo­
tografii.

Pierwszy w gromadzie w re­
alizacji obowiązków wobec pań­
stwa i pierwszy na całą wio­
skę gospodarz. U Kimaka i 
świnie na punkcie skupu do­
stają zawsze najwyższą klasę, 

l i  liście tytoniu ' największe, i 
I zboże, które wszyscy chcą ^u 
niego do siewu wymieniać.

Buraków cukrowych Kimak 
kontraktuje niewiele, bo nie­
wiele ma ziemi i poza tym nie­
zbyt dobrej. Ale 20-arową 
działkę pod buraki cukrowe po­
trafi z niej wykroić. Z tych 2Ó 
arów odstawił w ub. roku do 
cukrowni 60 kwintali (300 
kwintali z ha).

Cenią i poważają towarzysza 
Kimaka. Wybrali go radnyrg 
gminy Tereszpol. Tow. Kimak 
będzie reprezentować chłopów 
na Krajowym Zjeździe Przodu­
jących Chłopów w Szczecinie.

— Tysiące chłopów z który­
mi będzie można podzielić się 
doświadczeniem. Wiele sobie 
po tym obiecuję — mówi tow. 
Kimak.

— W naszej gminie — cią­
gnie dalej tow. Kimak — wie­
lu chłopów w okresie, kiedy w 
gospodarstwie nie ma pilnych 
prac w polu, jeździ do łasu 
wywozić drewno. Jest to co

prawda poważne źródło docho­
du, ale jest to równocześnie pra­
ca przy której dość szybko 
niszczy się uprząż, często psują 
się wozy. Tymczasem w miej­
scowym GS uprzęży nie ma. 
Brak jest również-drzewa twar­
dego do remontu wozów. Usu­
nięcie tych bolączek — kończy 
tow. Kimak -^u łatw i nam pro­
wadzenie gospodarki.

*
Jeszcze trzy lata temu nie­

wielu tylko chłopów z groma­
dy Ploskie (gm. Mokre) pow. 
Zamość stosowało siew rzędo­
wy. Jeżeli dziś na polach tej 
wsi nie widzi się chłopa wy­
siewającego zboże z płachty -— 
niemała w tym .jest zasługa 
Józefa Tura.

Mieszkańcy gminy Mokre 
wybrali Józefa Tura, aby repre­
zentował ich w Szczecinie, na 
Krajowym Zjeździe Przodują­
cych Chłopów. Wybrali go 
przede wszystkim dlatego, że 
otworzył chłopom w swej gro­
madzie oczy na kułacki wyzysk.

Jeżeli w gromadzie Ploskie 
chciał ktoś skorzystać z siew- 
nika musiał później za dzień 
pracy tej maszyny cztery dni 
odrabiać u Magdziaków, Maka­
rych w okresie żniw, wykop- 
ków. ’

Józef Tur postarał się o to, 
by w gromadzie Ploskie po­
wstała filia  byłego SOM-u. Po­
móc w zorganizowaniu fil i i 
SOM-u, podjąć się opieki nad 
maszynami, dobrze kierować 
usługami ośrodka — wszystko 
to bynajmniej nie przyszło mu 
łatwo. Tym bardziej, że maszy­
ny b. SOM-u były solą w oku 
miejscowym i okolicznym ku­
łakom.

Dziś nie jednostki a cala 
gromada korzysta z GOM-ow- 
skich siewników, żniwiarek,

mlocarni. Zbliżają się siewy 
jesienne. Siewniki GOM-u po­
wierzone pieczy Józefa Tura 
już dziś w pełni są gotowe do 
akcji.

Dlatego," że był inicjatorem 
zorganizowania f i l i i  GOM i w 
ten sposób podważył kułacki 
monopol na maszyny, że jest 
dobrym gospodarzem, że wzo­
rowo wykonuje swoje obowiąz­
ki wobec państwa —• Józef Tur 
zdobył sobie duży mir wśród 
mało i średniorolnych chłopów 
w gminie Mokre.

—• Wybrali mnie na Krajo­
wy Zjazd — mówi Józef Tur.— 
I zwracają się do mnie bym 
tam, powiedział o naszej gmi­
nie, o naszych osiągnięciach i 
o tym co należałoby jeszcze 
zrobić by pomóc chłopom pod­
nosić plony i rozwijać hodow­
lę. 'Była np. w naszej groma­
dzie kuźnia. Prowadził ją ko­
wal Wyłupek. Ponieważ ani w 
GS, ani w powiecie nie mógł 
dostać koksu, koniec końców 
zamknął kuźnię na kłódkę. 
Chłopi z gromady Ploskie mu­
sieli wtedy jeździć do wsi Za­
wada. Ale i tam skończyło się 
tak samo. Kłódką na kuźni. 
Dziś z byle głupstwem trzeba 
jeździć 7 km, aż do Wielonczy.

Józef Tur opowiedział nam 
również i to, że w gminnej 
spółdzielni Mokre od wielu 
miesięcy nie ma bron, odpo­
wiednich rozmiarów podków, 
że brak szpadli itp. A braki te 
można usunąć, często artykuły 
potrzebne wsi leżą w magazy­
nach niewykorzystane, a chło­
pi czekają na nie bezskutecznie.

*
Dwa silosy, 30-arowy lucer-

nik, półhektarowa plantacja 
traw nasiennych. W oborze 
trzy krowy, w chlewni osiem 
sztuk świń. Tak wygląda go-

Młodzi hutnicy

W Domu Młodego H utn ika, Im. J. Krasickiego przy hucie Ma- 
łapanew w Ozimku mieszka 180 absolwentów szkół przyspo­
sobienia zawodowego. Młodzi hutnicy posiadają własną sto­
łówkę, świetljcę, bibliotekę oraz boiska sportowe. Na zdjęciu.

hutnicy podczas obiadu t oto c a f

spodarstwo Józefa Sawy z gro­
mady Łopiennik Dolny (gmina 
Łopiennik) w pow. krasno­
stawskim.

Józef Sawa gospodaruje na 
5 ha. Umie on wydobyć z nich 
niemało, zmusić ziemię do 
wysokiego urodzaju. Co mu np. 
daje lucernik? Co najmniej 
trzy pokosy dobrego siana, 80 
kg nasienia, na które zawsze 
znajduje chętnych nabywców.

Sprzedane nasiona — to jed­
na korzyść. Wysokobiałkowa 
pasza, dzięki której krowy Jó­
zefa Sawy dają średnio po 4 
tys. litrów mleka rocznie — to 
korzyść druga. Znaczna jak na 
ten areał gruntu ilość inwen­
tarza pozwala mu właściwie i 
w pełni nawozić ziemię oborni­
kiem. Józef Sawa zbiera prze­
ciętnie około 20 kwintali zboża 
z ha. Rokrocznie przed termi­
nem wykonuje on wszystkie 0 “ 
bowiązki wobec państwa. W u- 
bieglym roku sprzeda! państwu 
10 sztuk tuczników o wadze 
150—200 kg każdy,

Józef Sawa jest najlepszym 
bodaj gospodarzem w groma­
dzie. Dobry przykład jest za­
raźliwy. Jeżeli gromada ta z 
każdym rokiem staje się bogat­
sza w lucerniki, a ilość założo­
nych tam silosów wzrasta; je­
żeli niejeden gospodarz może 
się pochwalić uzyskiwaniem po 
3 — 3 i pól tysiąca litrów mle­
ka od jednej krowy rocznie, a 
dyscyplina obowiązkowych do­
staw poważnie tam się podnio­
sła — we wszystkim tym nie­
małą zasługę ponosi Józef Sa­
wa, pionier przodujących metod 
gospodarki rolnej, wzór już nie 
tylko dla gromady, ale i dla 
całej gminy.

Zobaczymy go na szczeciń­
skim zjeździe.

*
Na szczeciński zjazd przyje- 

dzie 246 chłopów z woj. lubel­
skiego. Przyjadą tacy właśnie 
jak .Kimak, Tur, Sawa. Będą 
wśród nich i przodujący ho­
dowcy i wzorowi plantatorzy, 
wyróżniający się członkowie 
spółdzielni produkcyjnych, przo­
downicy z POM-ów i PGR-ów.

Zobaczymy tam tow. Maty­
siaka, przewodniczącego spół­
dzielni produkcyjnej w Łazo- 

I wej, spółdzielni która na 80 
| ton planu, odstawiła w ubieg­
łym roku 113 ton zboża. Wśród 

i uczestników zjazdu będzie tow. 
i Dubaj, kombajner z zespołu 
j PGR w Sosnowicy (pow. Wło- 
idawa), który w tym roku sko­
sił 360 ha zboża.

Zobaczymy ich wielu, najlep­
szych. Czesława Smagę z pow. 
Puławy, uzyskującego, 450 
kwintali buraka cukrowego z 
ha,. Mateusza Skwaszyńskiego 
z pow. Lublin, który wynikiem 
ok. 5 tys. litrów mleka od kro­
wy zapewnił sobie udział w 
zjeździe.

Takich jak oni przybędzie na 
zjazd 4 tys. chłopów.

Przyjadą na zjazd, aby za­
stanowić się nad środkami i 
sposobami podniesienia plo­
nów, nad tym, jak zapewnić 
szybszy rozwój hodowli. Przy­
jadą, aby swe najlepsze do­
świadczenia uczynić własno­
ścią całej pracującej wsi. A w 
tym pomoże im partia i rząd.

WITOLD KUCZYŃSKI

K la s y k  r o s y js k ie j  l i t e r a t u r y
(W 70-lecie śmierci I. Turgieniewa)

W historii literatury rosyj­
skiej i światowej XIX wieku 
poważne miejsce należy się 
wielkiemu pisarzowi rosyjskie­
mu Iwanowi Turgieniewowi.

Turgieniew urodził się w 
1818, umarł w 1883 roku. Re­
wolucyjne burze lat 1830, 1848 
i 1871 we Francji, zniesienie 
pańszczyzny, rozruchy chłop­
skie, „schodzenie do ludu“  inte­
ligencji i początki ruchu ro­
botniczego w Rosji — obok żad­
nego z tych wydarzeń Turgie­
niew nie przeszedł obojęt­
nie. Zdolność reagowania na 
wszelkie zagadnienia współ­
czesnego życia, umiejętność 
wiernego odtwarzania procesów 
życiowych — oto, co przede 
wszystkim wyróżnia Turgienie­
wa jako pisarza.

Zrozumienie nowego wyraża­
ło się u Turgieniewa w ogrom­
nym umiłowaniu życia, w gorą­
cej miłości ojczyzny i w ży­
wym zainteresowaniu jej losa­
m i, Turgieniew, szlachcic z po­
chodzenia, umiał dostrzegać i 
opiewać piękno duszy prostego 
chłopa. Chłostał nienawistną 
mu pańszczyźnianą reakcję, 
pokazywał starcia „raznoczyń- 
ców“ -demokratów ze starą l i ­
beralną •szlachecką inteligencją. 
Ze szczególną sympatią odma­
lowywał rosyjskie kobiety. Jego 
postacie kobiece pełne są poe­
tyckiego czaru. Występują one 
jako istoty duchowo i społecz­
nie równe mężczyźnie. W 1901 
roku Tołstoj mówił do Czecho­
wa: „Turgieniew dokonał wiel­
kiego dzieła przez to, że na­
malował wspaniałe portrety 
kobiet. Może nie było ta­
kich, jakie opisywał, ale gdy

je stworzył — zjawiły się. To 
prawda, sam spotkałem potem 
turgieniewowskie kobiety w ży­
ciu“ .

Turgieniew to artysta-huma- 
nista w dosłownym znaczeniu. 
W każdym jego utworze wyraź­
nie wyczuwa się wielką miłość 
do człowieka, w którym pisarz 
widział ogromną przeobrażają­
cą siłę.

Dla formy pisarskiej Tur­
gieniewa charakterystyczna jest 
lakoniczność i opanowanie. Ale 
jest to opanowanie szczególne­
go rodzaju: w wypadkach gdy 
artysta maluje obrazy moral­
nego i społecznego pognębie­
nia człowieka wyczuwa się za 
tym opanowaniem wielki ból 
i gniewny protest.

W „Zapiskach myśliwego“ , 
opowiadaniach, które przynio­
sły Turgieniewowi sławę lite­
racką — pisarz odmalowuje nę­
dzę rosyjskiej wsi pańszczyź­
nianej. Pokazuje również, że 
nadmierne czynsze, pociągające 
za scbą ruinę, nie okaleczyły 
i nie złamały mężnego charak­
teru chłopa rosyjskiego, który 
potrafił zachować poczucie 
godności ludzkiej, wiarę w lep­
sze życie, pragnienie wolności 
i umysłowego rozwoju. W ko­
lejnych opowiadaniach przesu­
wa się przed oczyma czytelnika 
szereg bohaterów, których siła, 
wewnętrzne opanowanie, ak­
tywność, zdolności, umiłowa­
nie przyrody budzą podziw. 
Nikt przed Turgieniewem nie 
przedstawia! prostego chłopa w 
taki sposób.

„Zapiski myśliwego“ , budząc 
sympatię do prostego ludu 
i pogardę do obszarników,

świadczą o humanistycznym 
kierunku talentu Turgieniewa.

Latem 1855 roku Turgieniew 
napisał pierwszą swą powieść 
„Rudin“ , opublikowaną w 1856 
roku. Ukazał w niej szlachecką 
prowincję z końca 30-tych i po­
czątku 4Ó-tych lat, przedstawia­
jąc duchowe ubóstwo szlachty. 
Turgieniew przeciwstawia jej w 
postaci Rudina tę nieliczną in­
teligencję, która dążąc do ak­
tywnej działalności, wierzyła w 
triumf ideaiu. Ale, będąc wier­
ny prawdzie życiowej, Turgie­
niew pokazuje praktyczne nie­
przygotowanie szlacheckiego in­
teligenta Rudina — wszystkie 
jego szlachetne poczynania koń­
czą się porażką, ideały ponoszą 
klęskę. Brak praktycznego 
przygotowania, zupełna nie­
znajomość realnego życia, 
istotnych potrzeb Rosji, oder­
wanie od narodu—- wszystko to 
złożyło się na tragedię Rudina. 
Turgieniew rozumiał dobrze, że 
na miejsce Rudinów—-ludzi sło­
wa, powinni przyjść ludzie czy­
nu. W powieści „Rudin“  wy­
stępuje też bohater, który roz­
czarował się do filozoficznego 
idealizmu i zwróci! się do prak­
tycznej działalności (Leżniew). 
Widzi on cel życia w gospoda­
rowaniu swym majątkiem i za­
łożeniu ogniska rodzinnego. 
Turgieniew czuje ograniczoność 
Leżniewa, ale pisarz w tym 
czasie sam jeszcze nie wiedział 
jasno, jacy będą ludzie, którym 
sądzono przekształcać społe­
czeństwo.

W następnej swojej powieści 
„Szlacheckie gniazdo“  (1858),

która dzięki wysokiemu pozio- I 
mówi artystycznemu, ostremu 
konfliktowi, dokładnej analizie 
psychologicznej miała niebywa­
le powodzenie, Turgieniew już 
zupełnie wyraźnie mówi, że nie 
do nich —- nie do ludzi typu 
Leżniewa i Rudina należy przy­
szłość. Bohater tej powieści 
Lawreoki podobnie jak Leżniew 
widzi sens życia w zbliżeniu 
„do ziemi“ , do rzeczywistości. 
Tak jak Rudin, głęboko uświa­
damia sobie Lawrecki swój dług 
wobec ojczyzny. Ałe tak jak 
Rudin okazuje się „niepotrzeb­
nym człowiekiem“ , nie mogącym 
nic zrobić dla szczęścia ludzi.
I Lawrecki i Liza Kalitina, bo­
haterka powieści, odchodzą od 
życia, biernie podporządkowu­
jąc się ówczesnym stosunkom.

Odpowiedź na pytanie, jakim 
powinien być prawdziwy bo­
hater, daje pisarz w trzeciej 
swojej powieści „W  przede­
dniu“  (1860). W centrum po­
wieści znajduje się Insarow, 
który widzi szczęście w boha­
terskiej służbie sprawie wy­
zwolenia swojej ojczyzny — 
Bułgarii spod obcego jarzma. 
Turgieniew pokazuje, że ani 
estetyzujący artysta Szubin, 
ani Berseniew, którego prace 
naukowe oderwane są od rze­
czywistych potrzeb społeczeń­
stwa, nie są w stanie zdziałać 
nic istotnego dla państwa i na­
rodu. Nie przypadkowo boha­
terka powieści, wspaniała ro­
syjska dziewczyna Helena Sta- 
chowa pokochała Insarowa 1 
poszła za nim. Pokazując w 
powieści przedstawicieli inte­
ligencji szlacheckiej (Szubin, 
Berseniew) i demokratycznej 
(Insarow) pisarz dowodzi, że 
właśnie ci ostatni odegrają de­
cydującą rolę w przyszłym po­
stępowym przeobrażeniu społe­
czeństwa. Szersze rozwinięcie |

[ temat ten znalazł w powieści 
„Ojcowie i dzieci“  (1861 —
1862).

W tym utworze Turgieniew 
pokazał demokratę Bazarowa, 
w przeciwieństwie do „niepo­
trzebnych ludzi“  człowieka nie­
bywale aktywnego. Przyrodriik- 
materialista Bazarów przyczy­
nia się do rozwoju ojczystej 
nauki, walczy o jej związek z 
potrzebami ogółu. Jednak po­
glądy Bazarowa nie są wolne 
od krańcowości i błędów. Tur­
gieniew zagęścił kolory, odma­
lowując nihilizm Bazarowa. 
Tłumaczy się to tym,, że poka­
zując z wielką sympatią w 
swoim bohaterze jedność słowa 
i czynu, silę woli, Turgieniew— 
pisarz szlachecki, nie mógł 
przedstawić demokraty Bazaro­
wa, jako idealnego bohatera, 
zdolnego do końca prawidłowo 
rozstrzygać filozoficzne i este­
tyczne zagadnienia. Przeżyw­
szy kryzys w życiu osobi­
stym, Bazarów szybko przesu­
wa się w stronę sceptycyzmu i 
pesymizmu, wyrzeka się swoich 
dawnych przekonań i wpada w 
niewolę tej samej romantyki, 
którą wyśmiewał dawniej i któ­
rą uważał za „niedorzeczną“ .

„Ojcowie i dzieci“  — to cen­
ny przykład społeczno - poli­
tycznej powieści, wybitne dzie­
ło rosyjskiej literatury klasycz­
nej lat 60-tych.

W latach następnych Turgie­
niew napisał powieści „Dym “  
(1867) i „Nowizna“ (1876), 
wielką ilość- nowel i opo­
wiadań oraz „Wiersze prozą“ . 
Najciekawszą jest powieść „No­
wizna“  w której autor pokazuje 
pójście rosyjskiej inteligencji 
„w  lud“  w celu porwania 
chłopstwa do walki przeciwko 
samowładztwu. Jest to ostatnie 

I większe dzieło pisarza.

Turgieniew interesuje nas ja ­
ko artysta, którego talent prze­
jaw ił Się w różnych rodzajach 
literackich, poemacie roman­
tycznym, politycznej powieści, 
noweli, opowiadaniach, szki­
cach. Turgieniew stworzył spo­
łeczno - psychologiczne drama­
ty: „Na "łaskawym chlebie“ , 
„Miesiąc na wsi“ , „Gdzie cien­
ko, tam się rwie“  i specjalnego 
rodzaju wiersze prozą, przesy­
cone polityczną, społeczną i f i­
lozoficzną problematyką. Tur­
gieniew kontynuował reali­
styczne tradycje Puszkina i Go­
gola.

Realizm Turgieniewa prze­
jaw iał się w jego umiejętności 
pokazywania swoich bohate­
rów na szerokim tle społecz­
nym, pokazywania warunków, 
które powodowały takie lub in­
ne ich postępowanie. Turgie­
niew był mistrzem subtelnego 
psychologicznego rysunku. Cha­
rakterystyczne dla jego utwo­
rów jest piękno .kompozycji, 
prostota i jasność stylu, nieby­
wale bogaty, wyrazisty i czy­
sty język rosyjski, śpiewność 
mowy, poetyczne i wierne o- 
pisy przyrody.

Turgieniew wywarł wielki 
wpływ na rozwój rosyjskiej i 
zachodnio-europejskiej litera­
tury. L. Tołstoj, Czechow, I\o- 
rolenko, Weresajew, Bunin by­
li w swej twórczości pod jego 
artystycznym wpływem. Flau­
bert i Maupassant nazywali go 
swoim nauczycielem. W twór­
czości Zoli, Daudeta, France';:, 
Galsworthy‘ego badacze słusz­
nie znajdują niemalp wpływów 
twórczości Turgieniewa.

Literacka spuścizna Turgie­
niewa weszła do złotego skarb­
ca klasycznej kultury-rosyjskiej 
i światowej.

R. NIKOLAJEW

W  S T O L I C Y

NOWA WARSZAWA TO  

NASZA RADOŚĆ I DUMA

Pierwsza magistrala cieplna 
wybudowana została na miesiąc 

przed terminem
W Warszawie trwają prace 

przy budowie przewodów, któ­
rymi będzie rozprowadzane cie­
pło ź Elektrociepłowni.

Zakłady.Sieci Cieplnej miały 
za zadanie wybudować w 
pierwszym etapie magistralę 
cieplną: do Pałacu Kultury i 
Nauki im. Stalina. Termin od­
dania do użytku tej magistrali 
wyznaczony byt na 1 paździer­
nika br.

Załoga Zakładów Sieci Ciepl­
nej, realizując, zobowiązania 
długookresowe, termin ten zna­
cznie skróciła i już 31 sierpnia

zgłosiła gotowość eksploatacyj­
ną pierwszej w.kraju magistra­
li cieplnej.

Przy budowie magistrali wy­
różniły się sprawnością bryga­
dy montersko-spawalnicze „Cie- 
płobudowy" oraz zespoły spa­
walnicze specjalizowane na bu­
dowach rurociągów wysokopręż­
nych z „Energomontażu“  — 
Stalinogród.

Budowa dalszych części ma­
gistrali trwa. Jeszcze w tym 
roku mają być gotowe przewo­
dy cieplne do Teatru Polskiego 
i do osiedla Nowy Świat — Za­
chód. ( w).

Próby trwałego lakierowania motocykli
W Warszawskiej Fabryce 

Motocykli dokonano pierwszych 
prób lakierowania motocykli 
sposobem tzw. piecowym.

Polakierowane części motocy­
kla „SHL-125“ , a następnie 
.wypalone w piecu przy tempe­
raturze około 200 stopni lśnią 
jak lustro. Lakier wypalony

jest trwały, nie matowieje pod 
benzyną, ani też pod olejami. 
Lakierowanie sposobem pieco­
wym jest trudniejsze i wymaga 
nieco więcej czasu jak dotych­
czas stosowane lakierowanie 
sposobem „n itro“ , ale daje zna­
cznie lepsze efekty końcowe.

W .

Otoczyć staranniejszą opieką Izbę Matki 
i Dziecka na Dworcu Głównym

W Izbie Matki i Dziecka na 
Dworcu Głównym w Warszawie 
zatrzymuje się dziennie od 100 
do 150 matek z dziećmi. Mają 
one do dyspozycji dwa niewiel­
kie pokoje: sypialnię dla dzieci 
i pokój zabawowy.

Praca w Izbie Matki i Dzie­
cka na Dworcu Głównym w 
Warszawie jest bardzo utrud­
niona na skutek szczupłości 
lokalu. W izbie zabawowej 
jest tak ciasno, że część ma­
tek z dziećmi musi przebywać 
w wąskim korytarzu.

Mimo tego jednak w Izbie 
Matki i Dziecka jest szereg.nie­
dociągnięć, które nawet przy 
szczupłości lokalu można na­
prawić. A więc przede wszyst­

kim porządek. Czystość pościeli, 
a szczególnie prześcieradełek w 
łóżeczkach dziecinnych pozosta­
wia wiele do życzenia. Podłoga 
w izbie zabawowej jest brud­
na i zaśmiecona. Przez nieza­
bezpieczone siatkami okna do 
pokoju dostają się muchy. M i­
mo, że izba nazywa się zaba­
wową nie ma w niej ani jednej 
zabawki.

Izbą Matki 1 Dziecka powin­
na zainteresować się Dyrekcja 
Okręgowa Kolei i sprawić by 
był w niej właściwy porządek, 
a w izbie zabawowej znalazły 
się zabawki i książeczki, które 
skrócą czas oczekiwania na po­
ciąg najmłodszym pasażerom.

(kg)

Cierpliwość dotychczas nie nagrodzona
Ludzi«  m ają , zdaniem  n iek tó ­

rych , dziw ne i wygórow ane w y ­
m agania, a co najgorsze nie grze­
szą c ierpliw ością. No, bo weźm y  
dla przykładu  szczęśliwych, zda­
w ałoby się nowych lokatorów , no. 
wego bloku 17 a na M D M  (ul. 
M arszałkow ska 7). O trzy m a li p ięk ­
ne m ieszkania \ zamiast się cieszyć 
złoszczą się i n iec ie rp liw ią . Blok  
Jak cacko, Jak to się m ówi udał 
się, A le nie doceniają tego miesz­
kańcy, k tórzy  w p ro w adzili się doń 
w  pierw szej połow ie sierpnia. 
Trudno co prawda docenić w a r­
tość nowego m ieszkania, Jego 
piękno, skoro można je  oglądać

WIECZÓR PRZYJAŹNI 
POLSKO KOREAŃSKIEJ

D nia 5 września br. o godzinie 19. 
odbędzie się w  K lub ie  M iędzynaro­
dowej Prasy i K siążki przy  ul. No-, 
w y Ś w iat 15/17 w ieczór przy jaźni 
polsko-koreańskiej, na k tó ry  zło­
żą się: pre lekcja  red. H. K orotyń- 
skiego, w ystępy studentów koreań­
skich oraz film  fabu larny  pt. 
..Obrońca ziem i o jczyste j“ . Wstęp 
w olny.

ty lk o  przy świeczce. T rudno ta k ­
że docenić wartość p iękne j łazien­
ki skoro nie można z n ie j k o rzy ­
stać z te j prostej p rzyczyny, że 
nie podłączono jeszcze gazu.

Wreszcie w dniu 31 sierpnia  
błysnęło św iatło e lektryczne.

Z  kolei m ieszkańcy patrzą z 
niecierpliwością na bezczynne pie­
cyki w łazienkach.

M a ją  nadzieję, że próba ich 
cierpliwości skończy się kiedyś.

A w łaściw ie, dlaczego niby  
mieszkańcy m ają czekać. Czy nie 
można było wykończyć wszyst­
kich robót przed oddaniem bu­
dynku mieszkańcom? (i)

KOMUNIKAT  
WYDZ KOMUNIKACJI 

PREZYDIUM ST.RN
Z dńiem  4 września 1953 roku zo­

stanie zam knięta  dla ruchu pojaz­
dów samochodowych ul. M arszał­
kowska, na odcinku od ul. S ienkie­
wicza do ul. Rutkowskiego. Objazd  
dla samochodów ul. R utkowskiego  
do ul. Zgoda, u l. S ienkiew icza do 
M arszałkow skie j.

T E A T R Y
A teneum  — Panna M allczew ska — 

g. 19. p n i.k t — Polacy nie gęsi — 
g. 19. K am era lny  — S praw ied liw i 
ludzie — g. 19. N arodow y — Zem ­
sta g. 19. N ow y — C y ru lik  se­
w ilsk i — g. 19. Opera — Straszny  
d\vór — g. 19 Syrena — Wesoły 
przegląd — g. 19.15. N ow ej W arsza­
w y — Ś luby panieńskie — g. 19.
Domu W ojska Polskiego — Zagłada  
eskadry — g. 19. G u liw er — Z a ją ­
czek C hw alip ię ta  — g. 17.

K I N A
M oskw a — M aksym ek — g. 14,

15, 18, 20. P allad ium  — Taksówka  
n r 3886 — g. 14, 16. 18, 20. Praha
— M aksym ek — g. 14, 16, 18. 20.
Śląsk — Z iem ia woła — g. 13.45,
16, 18.15, 20.30. A tlan tic  -  D itta  -
g. 13.45, 16. 18.15, 20.30. Polonia — 
W ilhelm  T e ll — g. 14, 16, 18, 20.
Stolica — Z cesarsko-królewskich  
czasów opowiadań k ilk a  — g. 14, 16, 
18, 20. W -Z  — Pan Fabre — g. 14. 
16, 18, 20. 1 M a j — Pom ysłow y sprze­
dawca — g. 14, 16, 18, 20. Ochota
— Noc m ajow a — g. 14, 16, 18, 20. 
Syrena — Uwaga pociąg nadcho­
dzi — g. 14, 16, 18. 20. Tęcza — 
M y urw isy  — g. 14, 16, 18, 20. Lo t­
n ik  — Dum na kró lew na — g. 17, 19 
Olsztyn (W łochy) —- M a ły  p a rty ­
zant — g. 18, 20.

P O R A N K I
Syrena — Nasz chleb powszedni

— g. 12. Polonia — W ypraw a na 
Wyspę Kościuszki, Żelazow a Wola. 
Zasłużona radość — g. 12.

(Uwaga: rep ertuar k in  podajem y  
na podstawie kom unikatu  Okręgo­
wego Zarządu K in , W arszawa, ul. 
Jagiellońska 26, te l. 904-81).

R A D I Ośt
P IĄ T E K  4 W R Z E Ś N IA  

Program  I  — na fa li 1322 m .
Program  dnia 6.06, 15.25, W iado­

mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 A udycja  dla wsi, 5.20 K oncert 
poranny, 6.10 M uzyka  poranna, 6.50 
G im nastyka, 7.20 M uzyka  poranna, 
7.50 K alendarz radiow y, 8.00 A udy­
cja dla klas starszych szkół podsta­
wowych, 8.20 K oncert m uzyki roz­
ryw k o w e j. 9.00 Aud. dla klas V I I I ,  
9.30 Aud. dla przedszkoli, 9.50 P rzer­
wa, 10.55 A udyc ja  dla klas IV , 11.15

M uzyka  1 aktualności, 11.45 Glos 
m ają kobiety , 12.15 M uzyka  lu ­
dowa różnych narodów, 12.45 
A udycja dla wsi, 13.00 K oncert 
rozryw kow y. 13.40 U tw o ry  na k la w e ­
syn, 13.55 P rzerw a, 15.30 A udycja  dla 
dzieci, 16.10 G u nter K le in  — Pogod­
ne obrazki w iejsk ie  — suita, 1620 
Hecital skrzypcow y Ire n y  Du bis ki e j, 
16.45 Skrzynka ogólna P.R. w op; a- 
cowaniu Tadeusza K rzem ien ia , 17 00 
Pieśni w  w yk. Chóru P.R. pod dyr. 
Jerzego Kołaczkowskiego, 17.20 W in ­
ter — C zar walca, 17.30 S tylizow ana  
polska m uzyka lud. 13.00 Na szero­
k im  świecie, 18.15 Popołudniowy  
koncert popularny — w progr. m u­
zyka operowa, 19.15 S praw ozdana  
dźw iękow e z I I I  Światowego K on­
gresu Studentów w W arszawie. 19.45 
Aud. dla kobiet w iejsk ich , 20 23 
Wiadomości sportowe, 20.45 „F a ­
raon“ ode. pow. Bolesława Prusa,
21.05 Koncert, syrrif. w w yk. W ielk. 
O rk. Sym f. P. R. pod dyr. K iry łła  
Kondraszyna kom p. radź. z udz. 
pian istki T. N ik o ła je w  ok. 21.50 Fe­
lieton Ok. 22.00 K oncert (d. C.), 22.42 
M uzyka  taneczna.

Program  I I  — na fa li 407 m.
Program  dnia 7.50, 14.00 W iado­

mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 A udycja  dla wsi, 5.20 K on­

cert poranny, 6.00 G im nastyka, 6.10 
K alendarz Radiow y, 6.15 M uzyka  
poranna, 6.50 M uzyka  poranna, 8 00 
M uzyka  popularna, 8.20 K oncert 
m uzyki ro zryw ko w e j, 8.55 P rzerw a,
14.05 In fo rm acje , 14.10 A udycja  dla 
kl. I —I I ,  14.30 Aud dla kl. V— V II ,
15.00 W ęgierskie m elodie iudowe w  
oprać. Leo W einera, 15.10 „Piosen­
ka św in i“ , ode. pow. T a k a ku ra  Te­
ru, 15.30 Aud. dla dzieci, 16.00.U tw o­
ry fortepianow e kom p. polskich,
16.20 K oncert rozryw k . 17.05 Radio­
w y K lu b  Racjonalizatorów , 17.25 
„Ze sportu“ , 17.30 „N a w arszaw ­
skiej fa li“ , 18.00 M uzyka  rozryw ko-' 
wa, 18.30 „Potom stwo starego boro­
w ik a “ pog. d r W iesława G rochow ­
skiego, 18.40 Aud. literacka , 18.55 
Radziecka m uzyka sym foniczna,
19.20 R adiow y poradnik ję zy k o w y  
w opracowaniu prof. dr W itolda Do­
roszewskiego, 19.30 M uzyka  i a k ­
tualności, 20.00 „P ow ró t do dom u“ , 
ode. pow. Stanisława Wygodzkiego,
20.20 M o tyw y  hiszpańskie, 21.26 W ia ­
domości sportowe, 21.36 M uzyka, 
21.50 Sprawozd. dźw iękow e z I I I  
Światowego Kongresu Studentów w  
W arszaw ie, 22.20 M uzyka taneczna, 
22.40 Reportaż dźw iękow y z L ekko ­
atletycznych M istrzostw  Polski,
23.00 A udycją  w  rocznicę śm ierci 
Edw arda Griega.

W ydaw ca: K om ite t C en tra lny  
S ekretäre  R edakcji 3. _
k i prenum eraty: Zam ówień  
ł  D elegatu ry  P P K  „Ruch  

B,  , , S

C entrala 8-J4-01, 8-S4-M, »-S4-M »-34-04, 8-34-OS. R edaktor Naczelny S-17-08. Zastępca R edaktora Naczelnego 3-33-28.
"" D zia ł stołeczny 8-71-32. Telefony nocne: R edaktor nocny 8-34-02 , 8-34-04. W arun- 
zblornw e na prenum eratę  zakładową p rzy jm u ją  wszystkie m iejscowe O ddziały  

Warszawa, W iej ska 12, te l. 8-00-31. Zak łady  G raficzne Dom Słowa Polskiego., 4B-19380


